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Ruski Inwalid' pod dniem 5 z Petersburga, 
umięścił następujący reskrypt J. C. M. do je­
nerała piechoty Essena, jenerał gubernatora 
oremburskiego i 0j,

Powziąłe«v wiadomość z doniesienia wasze­
go pod dniem i 5 sierpnia r. z., że woysko u- 
ralskie, powodowane chęcią należenia do ;u- 
formowania kompaniy konney artylleryi na li­
nii oremburskiey, ofiarowało jedńóczasojrie 
na zakupienie ko uf, 60 tysięcy rubli, i prócz 
tego aa remont coroczny po 7500. Zgadza­
jąc się chętnie na talk chwalebne przedsięwzię­
cie i uważając w  nim jednostajną i niezmienną 
chęć woyska uralskiego, przyczyniania się do 
dobra powszechnego i uisczenia Moich zamia­
rów, wyznaję, iż sprawiedliwą jest rżeozą i 
miłą dla Mnie powiernością zapewnić toż woy­
sko, do tylu już chwalebnych czynów łączące 
niniejszą. ofiarę, źe ta  zasługuje na zupełną 

'wdzięczność' Moję i zadowolenie. Porucsasn 
wam vrynurzenie tych uczuć Moich przed ca­
lem woyskiem uralskiem, jego atamanem, i na­
leżącym do tego przedsięwzięcia pułkowni­
kiem Nazarowym  2. Wkładam oraz na was 
obowiązek i staran ie , aby ta  ofiara stosowni® 
do życzeń woyśka uralskiego była użytą.

Na autentyku podpisano własną Jego Ce­
sarskiej Mci ręką: Al e x a n d e r .

W  Najwyższym Ukazie 3 . C. M., danym 
Kządsąoemu Seuatowi, dnia 19 stycznia r. t. 
wyrażono: „Ukazem z dnia 27 marca 1819
roku, danym Rządzącemu Senatowi Rozkazali­
śmy: przy naznaczaniu penssyi dla uwalniają- 
cych się [zupełnie’ ze służby cywilney, tych, 
którzy nie pobierali pen3yi więćey nad sto 
rubli, zamieniać w peiisyą dożywotnią, nie po­
łowę tey płacy ale całą. Teraz rozciągając 
to  prawidło i do wszystkich tych, dla których 
zamieniają się na pensyą dożywotnią jakieby- 
kol wiek były prawami naznaczone, części pła­
cy, Rozkazujemy : jeżeli te części czynić bę­
dą mniey sta rubli; naznaczać po sto ru ­
bli na rok. u

Liczący się w kawaleryi jenerał porucznik 
Hrabia Orurk, dla działu majątku i innych fa- 
miliynych interesów, uwolniony za granicę na 
8 miesięcy.

skich (K . L . N . 20 i 21.)
Wiadomość okręgow, ustanawiających się 

W obwodzie Bessarabskim, dla osiadania Buł­
garów i innych kolonistów zadunayskich

I. Okrąg Prutski. Osady: 1. Kolibaszi, 2. 
B rynza, 3. W aleni, 4 . Słobodzieja, 5. Bobó- 
jeszti czyli Surajeni, 6. Kislica, 7. Wadebou- 
łuy, 8. Zurżuleszti, 9. Mandreszti, 10. Anadoł- 
ka, 11. Frikacei, 1 2 .Bomorkaj i 3, Czeszntic- 
kioj, i 4 . W ałkanesrti. Okrąg ten  zamyka się 
między rzekami Prutem , niższym wałem Tra- 
jana, rzeką i jeziorem Kaguła i Dunajem.

II. Okrąg kagulski. Osady: i.K arta ł, 2.Sa- 
tanow,3. Bsrtak 4 .Karaczagi,5. Budża, Niekraso- 
wcy, 6. Ituha, 7. Chadżi Abdula, 8. Kurezi, 9  
Inpucita, 10. Bołboka. Ókrąg ten zamyka się 
między jeziorami Jałpuchi i Kaguła, rzekami 
Kagulą i niższym wałem Trajana i Dunajem.

III. Okrąg Izmajłowski. O sady: 1. T ara- 
kha, 2. Tatar-Kapczak, 3. Kubej, 4 . Satyłyk- 
Chadzij 5. Kapraklia* 6. Bołgrad (Tabak), 7. 
Karakurt, 8. Czeszme-Warunt, 9. Babili, 10. 
Dułutioj, n . T a ż  Bunar, i2 . Czń.zija, i3 . Jer. 
defe Bumu z Chutorami,, i 4 . Szykiiy kitaj. 
Granice tego obwodu oznaczają się jeziorem 
Jat puchem  i rzeką Sal puchą w  górę do wpa­
da rźeki Łungi, rzeką Łungą wgórę za osadę 
Taraklsą, ile będzie potrzeba ód tego punktu 
W prostej linii do rzeki Kaszlabuga, -a tą rzę- 
fcą wdół do wpadu w jeziorotegoź nazwiska.

IV. Okrąg BuidaksM. Osady: 1. Trajan, 
2. W ali Perżi, 3. Kot Kitaj, 4 . Łunga, 5. Haj- 
dar, 6. Tomaj, 7. Baurezi, 8. Kaiajakleja, 9. 
Besz Alssa-j 10. Kongaz, i i .  Czok Majdan, 
12, Kirsów, i 3. Bez Gioż, i 4 . Komrat, i5 . 
Dżołtaj, 16. Awdarma, 17. K irie t, 18. Diz- 
ginze, 19; Jenikijoj. Graiiića tego okręgu za­
cznie się od wpadu rzeki Łunhi do Jałpuchy, 
w górę jey za osadę Dizginże, ile będzie po­
trzeba od tego punktu do wierzchołka rzeki 
Łunhi i do granic kóloniy niemieckich, idąo 
niemi dó wierzchołka rzeczki Taszłyka, tą  rzecz 
ką wdół, i okrążywszy osadę Jenikijaj przez je­
zioro Kitaj doKatlabuga w równoodległey do 
wału Trajandi

Okrąg tea  zajm ując w sobie puste ziemie, 
pomieści w okresie swym przychodców zadu- 
nayskich z gruntów obywatelskich, i z miast i 
po części z okręgów prutskiego i kagulskiego, 
W któsych ziemia jest niewystarczająca n a



liczbę mieszkańców, wtedy może bydź roz­
dzielony na dwa okręgi.

Na autentyku wiadomości przez jenerała 
art  \ Hery i Hrab ego Arakczejewa napisano: Nay- 
wyżey potwierdzona dnia 29 grudnia i 8 i g  
roku.

H i s z p a n i i  A.
Gazety berliń-kie zawierają pod artykuła­

mi z Paryża  następujące wiadomości o Hisz­
panii:

Paryż dnia 7 lutego.
Wiadomości z Hiszpanii (w M onitorze) do­

chodzą do d. 21 śtycz. z Kadyxu, a do d. 27 
z. M adrytu, i zawierają co następuje: Eunto- 
wmcy usiłowali zdobydż twierdzę San Seba- 
zdań, ale się im nie powiodło. Twierdza ta  
oddzielona jest od K adyxu  tylko odnogą mor­
ską, k tórą w czasie opadnienia morza prze­
brnąć można. Część załrgi w Caracca, którą 
s:ę w niewolą wojenną dostała, uratowała się 
szczęśliwie d. 18 do K adyxu , gdzie z rcdośne- 
n u  okrzyki: niech żyje Król! przyjętą została, 
Naczelny jenerał Freyre  mianował jenerała Cam- 
puna  dowódzrą zahg i kadyxkiey. Mieszkań­
cy zachowują się spokoynse i pilnują zatrudnień 
swoich, jakby wpośród pokoju —  Znaydujący 
się w twierdzy San Sebastian więźnie stanu 
chcieli, w czasie niepomyślnego buntowników 
usiłowano, wyłamać się z więzienia.—  Dnia 92 
jene rd  Freyre znaydował się jeszcze w Sevdl'r, 
sposobił się douriie zprłóeznego uderzenia na wy­
spę Leon. Woysko jego składa się ze 4 b ry­
gad 1 otrzymało posiłki z Grenady. Część 
czwarta skiada się z mdicyi. Część woyska 
królewskiego, stojącą w Rondo, usiłowano o- 
derwać przez odezwy od posłuszeństwa, ale 
daremaie. Buntownicy na wyspie Leon  prze­
stają na, targaniu się przeciw rządowi; usta­
nowili jednak najsurowsze kary na tych, któ­
rzy by mówili z nieuszanowaniem o K rólu i du­
chowieństwie. (M onitor wymawia się z p rzy ­
pisańcy sobie rańszey wiadomości o pod laniu 
się K adyxu  i zapewnia, że tylko odebrane 
w niedzielę i czwartek prosto z M adrytu wia­
domości, zasługują na wiarę. Do przychodzą­
cych zaś z Francyi południowe}’ nienależy 
się przywiązywać). Gazeta Journal de Paris 
potwierdza powyższe wiadomości i dodaje, że 
ajenta jednego od buntowników poymarto w K a• 
dyxie, i znaleziono przy nim wiele pieniędzy 
1 odezw re wołuoyynych. K adyx  ma bydź także 
sk-krótoe oswobodzony przez jenerała Freyre, 
który po złączeniu się z woyskiem w Ronda, zbli­
ża S’ę we 13,ooo ludz i .—-  Przeciwnie gazeta 
Comtttutionel donosi o oddaleniu jenerała P r e f-  
re od w o , ska i objęciu dowódstwa po nim 
przez jenerała Elio.-— D i ley donoszą z M a­
drytu, że się t -m  bynaynin ey nie troszczą; bun­
tów niey nigdzie się więcey nie rozciągają tylko 
w ledoey części Andaluzyi; fałszywą jest wia­
domość o ziburzeniu spokoyności w  Valsncyi 
nawet woyska ze starey Kastylii, k tó re  mia­
ły iśdź do K adyxu , otrzymały przeciwne roz­
kazy. __ Go za® niektóre gazety roją sobie i
piszą, dotąd jeszcze o zdobyciu K adyxu  i Se- 
villiy nie zasługuje na żadną uwagę 
, Jakkolwiek wiadomości 7 Hiszpanii różnią 

się między sobą, zgadzają się przecie w jednym 
punkcie. Zbuntowane woyska żądają głośno

przywrócenia Kortezow ora* aniesioney, w yro ­
kiem w W alencyi 18x5, konstytucyi. Po­
dług wszelkiego podobieństwa rozpoczęte są 
ae strony dworu układy z daWnieyszemi Kor- 
tezam i i z niektórymi grandami nieukonlen.towa- 
nymi. Zdaje się, że cała ta sprawa raczey spo­
sobem dyplomatycznym, a nie orężem załatwio­
ną zostanie.

Ze wszystkich woysk, na których korona 
naywięcey polegać może , są karcbinierowie 
królewscy. Jest ich około óoo. Są oni bar­
dzo dobrze utrzymywrani i płaceni, 1 używa­
ją n ’eograniczoney wolności. Gdziekolwifk 
przybędą, zaymują kw atery  podług swego u- 
podobania , a co tylko od gospodarza zażądają, 
dostarczone im bydź musi. Obawiają się ich 
powszechnie ; i im bardziey to  postrzegają, tym 
większe stają się ich żądania' i nadużycia. U- 
ważają siebie za domowe woysko królewskie. 
Oni to b> 11, którzy w Aranjuez, kiedy Ferdy­
nand V II  był jeszcze Xięciem Asturyi, ogłosi- 
li go Królem , a Króla Karola i Królową L u­
dwikę do abdykacyi zmusili.

Jeszcze wlroku i 8 x5 d. 12 lutego s ła w n y - 
dowódzca geryllów M artin  z  przydomkiem el 
Empecinado , a naówczas marszałek obozowy, 
podał Królowi projekt względem rządu kon- 
stytucyynegc w Hiszpanii, i wpadł za to w nie­
łaskę monarszą.

P. S. Biskup kadyxki wydał list pasterski 
do mieszkańców swey dyecezyi, w którym ich 
napomina, ażeby swym obowiązkom i przy­
kazaniom religii wiernymi pozostali. Zapew­
niają ciągle, że K adyx  nie jest zajęty, aie za­
warł z buntownikami .trak tat neutralności, 
przez co zupełna kommunikaoya, jak w poko­
ju, przywróconą została. —  W  aaynowszey o- 
dezwie jenerała Freyre do woyska wyrażono 
między innemi: „  Staję na czele waszem, że­
by uwiedzionym otworzyć oczy i zwrócić ich 
do powinności, albo zniszczyć ich zemiary. 
"Wnet będę w  stanie przekonać Króla, że pra­
wa jego zostały obronione prze® was, których 
żadne złoto, żadne obietnice, żadne pogróżki 
uwieśdź nie zdołały. Żołnierze! służyć bę­
dziecie za przykład wszystkim woyskom; w za­
szczycie przywodzenia wam znayduję nagro­
dę'. was atoli, waszę wierność i, wytrwałość 
sam Król nagrodo.“

P ary i  dnia  9 lutego.
Nadzwyczajny goniec, który tu d 7 t. m. 

przybył z M adrytu , przywiózł ztamtąd wia­
domości do d. 3 i stycznia, a z K adyxu  do d. 
2 6 , w któryttl dniu to miasto znajdowało się 
jeszcze w mocy królewskiej, Wiadomość więc 
z birży, że się buntownikom poddało nie ma za­
sady, chociaż ją witle Znakomitych domów 
handlowych za prawdziwą udzielały.—  W ’ A n ­
g lii rozsiano nawet, że iniańt D . Francesco 
de Paula  przeszedł na s tm nę  buntowników.-

Z San-Jago-de Compostelle, w G alicyi, do­
noszą; co następuje: mało tu  albo p r a w e  nic 
nie wić my o tern, co się dzieje w Andaluzyi. 
Nadeszły tu  rozkazy, postawić mil cye w takim 
stanie; aby, jeśli potrzeba będz ie , za pier­
wszym rozkazem wyrupzyć mogły. Jeśliby 
inna jaka prow incja  królestwa zażądała od na- 
szey pomocy, Wtedy gubernator jeneriilny u- 
powaźniony jest do dania jey natychmiast. 
Tym sposobem, przydije doniesienie, u jętą  zo-



gtiła buntownikom sposobność czynienia w iel­
kich postępów.

Dowodzący w Grenadzie  jenerał E guja o -  
trzymał prawie nieograniczone pełnomocni­
ctwo, a liczba uwięzionych tam osób, które  
ściągnęły na siebie podeyrzeme, znacznie się 
pomnożyła.

List z M adrytu  pod 29 stycznia w d z is iey -  
szym M onitorze  umieszczony, wyraża: „ Nie
ulega to już żadney w ątp liw ości, że K adyx  
me wpadme w ręce buntowników, i że nastą­
pi chwila ich rozwiązania przez moc i własne 
ich nieporozumienia. Nader wielka kłótnia 
powstała między ich prsywodzcamiArco-Agne- 
ro i Bano, naczelnikiem artylleryi, i ma pfczyy- 
śdź do pojedynku. Przybycie jenerała F reyre  
z znaczącą potęgą dokona reszty .u

Gazeta madrycka zawiera tylko jeden wy* 
r^k królewski pozwalający pewnemu Hiszpa­
nowi nosić ozdobę lilii. —  Jenerał Elio  był 
wprawdzie przywołany z V alencyi do M adrytu , 
ale powrócił już znowu do Valencyi. Nie zay-  
mie on rnieysca jenerała Freyre.

N ic /e ln y m  dowodzcą buntowników jest je- 
ner<ił Moscoso, wielkich talentów oficer, który 
za powrotem Króla był naczelnikiem główne­
go - sit. bu, Wnet jednakże wpadł w podeyrze- 
nie o liberalizm, i o to obwiniony osądzony zo­
stał na dwa lata więzienia w  warownym zam­
ku. Po odby ciu kary, za wybuchnieniem no­
wego buntu, został powtórnie przytrzymany i 
osadzony w więzieniu, zkąd go buntownicy o- 
STTobodzili i za dowodzcę swego uznali. Dalsi 
dowodzący buntownikami oficerowie są: D on  
R afael R iego, Don Francisco E spada, D on  
Antonio Quiroga i M iranda. Woysko ich skła­
dują regimenta Sevilla. A dary  a, A ir  a g o n ia ,H i­
szpania, Korona, kerpus saperów, korpus arlyl-  
leryi konney i korpus jazdy. Niektóre z libe­
ralnych gązet paryzkich podają wprawdzie li­
czbę buntowników na 10,000 , a nawet i do 
2 5sooo ludni-, ale jest to oczewistą przesadą: 
gdyż w całym okręgu, gdzie bunt wybuchnął, 
nie było innych woysk prócz należących do w y ­
prawy, których cała siła nie przechodziła 22,000  
ludzi, a z którego 12,000 ludzi piechoty i oko­
ło 5 ,ooo jardy, które wierne Królowi zosta­
ły. stoją pod jenerałem Freyre, do czego je­
szcze 1 załoga kadyxka odchodzi. A  gdy, jak 
wiadomo, nikt z ludu riie połączył się jeszcze 
7. buntownikami, tein samem liczba ich nie m o­
że bydź tak w ie lk a .—  Gazeta Journal de P a ­
ris, pisze w  te słowa; W oyska skupione są na 
wyspie Leon. Dwa usiłowania przeciw San 
Fernando (Jon Sebastian?) spełzły na /niczem. 
3co doświadczonego wojownika broni szańców; 
fregita jedna broni K adyxu  i mielizny podczas 
opadmenia morza Po cbu końcach między­
morza stoją baty kanonierskie. Cały K adyx  
wziął się do broni i opatrzony jest przeciw  
wszelkiemu uderzeniu. Buntownikom zabra- 
kuje wkrótce żywności. Nie mogą oni w y m ­
knąć się morzem: gdyż 2 fregaty krążą przy 
uyściu kanału czyli rzeki St. P e tr i, nie mogą 
też umknąć lądem i rozsypać się obyczajem geri- 
llów. gdyż woyska królewskie zastąpiły,drogę.

Gazety w B ordeaux  wychodzące są tego 
zdania, że nie bi dą mogły dawać dalszych wia­
domości o Bisr.pnn i, dla środków, które na 
granicy "użyte zostały.

Król Hiszpański nie dawał od niejakieg* 
czasu do siebie przystępu korpusowi dyploma­
tycznemu.

P a ry i, dn ia  12 lutego . 
D ziennik kadyxki z d. 20 stycznia zawie­

ra dwie odezwy. Pierwsza oświadcza w imieam  
Króla podziękowanie woysku i miastu za ich  
dobre sprawowanie się. Drugą wydał jenerał 
Freyre do swego w oyska.—  Dnia 24 wieczo­
rem o godzinie 8 , donoszą listy prywatne z K a ­
dyxu  (które M onitor przywodzi), zgromadziło 
się podczas wieczornego hasła wielu uzbrojo­
nych obywateli i nieco żołnierzy z regimentu  
piechoty Soria na placu ś. Antoniego, szli za 
doboszami i krzyczeli: Niech ży je  konstytucya! 
Straż miała przy sobie dwie małe nienab te 
armaty, ztamtąd udali się buntownicy do ko­
szar St. H elen a ; ale znaleźli już woyśkó/jjorf 
bromą, które ich tak mocno powitało, ze zo­
stawili aa placu l 4 zabitych, a wię'cey jeszcze  
ran/cnych z sobą powlekli. Przywodzcą ioh 
był znajomy S an-Y ago. (Jestlo ten San Yago, 
który zabił jenerała Solano, i miał bydź tow a­
rzyszem broni jenerała M oreau  w  Niemczech.) 
Zemknął on, a miasto zachowuje się znowu  
spokoynie:—  W  nocy na 2 4 strzelano z T or-  
re-G orda  na C ortadura , jednakże bez śktutku.

Mówią teraz, i e  jenerał Freyre  wyruszył  
nie prędzey jak d. 28 i chce jesacze raz dj-  
świadczyć środków łagodności.

W Ł O C H Y  
R zym  dnia  20 stycznia. Podług ostatnich wia­

domości z Kentuky w A m eryce poinocney, mają 
tam dominikanie konwent z tśmiu xięży,czterech  
nowicyuszow i małe kollegiutn studentów. W y j  
syłają ztamiąd missye natr?ydneści m;l i c z ter ­
dzieści wokoło. Zaprowad ają też wińnicę, któ* 
ra pierwszą jest w  tamtych krajach, i już owo­
ce wydaje. Jeden kapłan i dwóch studentów  
zakładają nowy konwent nad rzeką Ohio-, ró­
wnież pracują około przywrócenia konwentu nad 
rreką W asbask. Niedawno siedm całych ta- 
m:liy prezbiteryańskich, przyjęło religiją kato­
licką. Zakonnicy ci starają się też założyć dru­
karnią, dla rozszerzenia pomiędzy owymi na­
rodami potrzebnych xiąg naszey religii.

F R  A  K  C Y A .

(z gaz. beri,) P aryż, dnia  7 lutego. Król 
znowu ozdrpwiał i wczoęą mszy słuchał w ka­
plicy palacowey.

W czora, d. 6, o godzinie 2giey miał Król 
nadzwyczaynąradę gabinetową, złożoną z pięciu 
ministrów, Xięcia Richelieu, kanclerza Frań-  
cyi, i radców taynych, L otne , M ounier, G ar- 
nier, Simeon i Cuvier. Projekt prawa o w y ­
borach do wielu rozpraw miał bydź powodem  
i na przełożenie P. L am ę  wicie złagodzeń na -  
stąpiło. D' tąd jeszcze dzień niewiadomy, w k tó­
rym Hrabia D ecazes do iżb go Wnosić będzie. 
Mówią wreszcie, że ostatecznie przyjęte zosta­
ły trzy kłassy zdolnych do obiorów. A zatem, 
jeżeli iaby zezwolą, będą we Francyi tr zy k la s-  
sy elektorów: l)  płaoacy podatku od 5oo— 600 
franków; 2) Którzy 6 >0-900 fr. płacą; 5) któ­
rzy płacą w yżey 900 fr. Każda klassa obiera 
równą liczbę deputowan ch. Liczba deputo­
wanych ma bydź postanowiono 5 y 8 W iek  
ich zostaje ten sam, jak dawniey.

)3(



Xiązę Paweł Wirtemberski znowudoPoryza 
przybył.

Posłowie wielkich mocarstw w Paryżu, z fran­
cuskim mini trem spraw zewnętrznych iX'ęciem 
Fernan-Nunez, posłem hiszpańskim przy dworze 
francuskim, mieli wiele konferencyy o wypad­
kach w Andaluzyt. Mówią , że ńa konferen- 
cyach tych ważne uczyniono postanowienia; 
które za cel mają, utrzymanie lub przywró­
cenie spokoyności w Hiszpanii, i dworowi ma­
dryckiemu przez gońca nadzwyczaynego zo- 
stały przesłane.

Xiążę Mont Morency, poseł nasi przy hisz­
pańskim dworze, wyjechał ztąd do Madrytu 
dnia 12.

Mówią, że na granicach Hiszpanii ma się 
zgromadzić korpus, 20^000 francuzów ; pod 

Jrozkążąmi Xiążącia Angoulemei #
Piszą z Wiednia, że trzy wielkie okoliczno- 

Sci, któremisię kongres nie zatrudniał, zupełnie 
już ułatwione zostały, mianowicie: i )  objaśnie­
nie i3go artykułu aktu związkowego; 2) o- 
znaczeme okoliczności, w których większość, 
a w których zgoda głosów jest potrzebąa; 3) 
opisanie stosunków związku* mocarstwami ob-
cemi. . . . . . .  . . • . . . . .  ■

Xiążę Richelieu mianowany jest na posła 
nadzwyczajnego do Londynu, dla źłozenia Kró­
lowa smutku dworu naszego. Mówią,, że jutro
ztąd wyjeżdża, . , .

Jenerał Excelm ans, który juz od roku 1 
dnia otrzyma) pozwolenie, do Francji powró­
cić, prezentował się Królowi, tcnii dniarnr. 
Król przemówił do niego: „Cieszy mię, że
waspana oglądam, panie jenerale, polegam
na waspanu.“ _

Zapewniają, że hrabia Lavahite  do Pary-
£a przyhył.  ̂ v ,

Xiaże 'Wicericyi znowh się przed kilką dnia­
mi pVzed sadem instrukcyynym stawić musiał.

, Na przypadek, jęśljby Hr. De Cazts z mi- 
nisteryum ustąpił, P. Montequieu ma bydź mini­
strem spraw wewnętrznych, a Kr. Blacas mi­
nistrem spraw zewnętrznych (na mieyscu baro­
na Pasquier). ......... , .

Dii- ńnik prawa zawiera teraz urządzenie
królewskie * dnia 1 grudnia, względem przy­
wołania wygnanych. Brzmi to urzadzienie jak 
następuje : „Na doniesienie naszego mm.stfa
Sekretarza stanu w wydziale spraw wewnę­
trznych, prezydenta rady; po wy słuchaniu na- 
szey rady ; rozważywszy postanowienia nasze 
B. dnia 2 4 lip#* 1815 i 17 stycznia 1816, po­
stano wilśmy 1 stanowimy: 1) W  2gim art. urzą­
dzenia naszego z d. 24 Lpca i 8 i 5 wymienione, 
nie zsś w 7mym art. tegc.ż prawa z dnia i2gó 
stycznia 1816, objęte osoby, mają pozwolenie 
powrócić dó Fćancyi. 2) Mają one w tem u- 
dać się do posłów albo ministrów naszych przy 
rządach tych krajów, w których się znaydu- 
ją dla otrzymania potrzebnych pasportów, po 
wykonaniu przed nimiż przysięgi na wierność 
osebię naszey, oraz na posłuszeństwo ustawie 
konstytucyyney i prawom królestwa.“

Strażnik pieczęci, Pan De Serre, d. 3. przez 
Lyon  do N izza .pojechał; od.drogi tey na'zdro- 
wiu bynaymniey nio nie ucierpiał.

Z rossyyśkich panów od niejakiego cza­
su bawią w Paryiu : Hr. Strogonow, Xiążę 
Trubecki, Hr. Potemkin, X ążę  Adam Czarto-

‘ ~jyolnoDrukować. Ignacy Reszka Kom. C

ryski; P. Nowosilcow, radca tayny Ulamel, i
inni ■ Sidney Smith ciągle bawi w Paryżu.

Podług nowego etatu, woysko nasze ma 
teraz 187,940 oficerów, podoficerów i żołnie­
rzy, i 35,483 koni. Koszta wynoszą 180 mil. 
815,ooo fr.

jenerał Dessoles wyszedł z choroby, która od- 
dawna niebezpieczeństwem życia jerr.u groziła.

' Jak miasto Piennes posągu jenerała Moreau, 
tak miasto Nantes portretu w całey postaci 
jenerała Pithegru nie przyjęło:

Od wielkich rtirozow w wielu okolicach 
porobiły się rozpadliny gór. Kilka ich jest w górze 
Bonhomme jedney z gór Vosges : z rozpad! ny 
tey gęsta para wychodzi. Od roku już dostrze­
gano , że śnieg na tych górach wcześniey to­
pniał,; i domyślają się, że ciepłe źródła w nich 
ukryte bydź muszą.

A n g l i a .
(z gaz. beri.) Londyn dnia 8 lutego. Król 

już jest wstanie dawania audyencyi. Zawczo- 
ra miał Lord kanclerz ćałogorfzmną audyencyą 
u Króla, aa którey różne rzeczy załatwione 
zostały. Między innemi przygotowano prokla- 
macyą, która w gazecie nadw orney jest umie­
szczona, wzywająca władze dotychczasowe do 
sprawowania Swoich urzędów.

W  nocy na 24 zwłoki królewskie do potróy- 
ney złożono trumny. W ewnętrzna trumna jest 
mahoniowa, białym atłasem wybita, z atłasowe- 
mi materacami i poduszkami; środkowa jest o- 
łowiańa; a zewnętrzna znowu mahoniowa- Na 
tey jest łaciński napis: „D powlum Si-ren.
Potent, etc. Excell. Monarchae Getrgii Tcrtii 
D. G. Britanniarum Regi*, fidei defensoris, Re­
gis Hanoverae, ac Brunsv ci et Łurtetourgi Du- 
cis. Obut 29 Jan. A. D. 1820. Aet. suae 82, 
Regnique sui 60. Windsor Febr. 3.

Do zapalenia płuc przyłączyła się podagra, 
i kilka razy puszczono krew Monarsze. Xią* 
żęta, bracia Królewscy, rzadko opuszczają za­
mek. Xiążę Sasko Koburski Leopold bywał 
każdego poranku u chorego Monarchy, którego 
dway bracia , Xśążęta York i Sussex , chorują 
także. Xiężna York niebezpiecznie zapadła.

Lord Castlereagh powróciwszy do Londynu, 
pojechał zaraz do Króla. Nie wpuszczono go 
j e d n a k ,  i tylko doW-edział się ó zdrowiu jego. 
Tłok na dziedzińcu pałacu Carltonhouśe jest tak 
wielki, iżbdw o można się przecisnąć. Jeden 
z lekarzy fiocuje Zawsze przy Królu, a dw ay 
inni baw ią w przy legły mdbmń, aby w potrze­
bie natychmiast przyM ć mogli.

jest zwyczajem, iż Król zaraz po wstąpię-, 
ńiu na tro n ,  oprócz innych urządzeń, odmie­
nia t kie liturgiją, co j< dńak z powodu choro­
by Monarchy dotąd nastąpić n c mogło, i wszy­
stko w daw nyirt stanie pozostało. Trw oga wzglę­
dem skutków tey choroby przechodzi wszel­
kie opisanie. X ążę York, przyszły następca 
tronu, nie może, podług praw krajowych, utrzy­
mać się przy naezelnem dowództwie woyska, 
które, jak słychać, obejmie X ążę Cambridge, 
i wkrótce z raałżónką swt ją przybędzie do Lon- 
dyńu.

Kurs wiłeń. na assyg. rubel sr„ 3 t. kop. 76; 
dukat hol. nowy r. 11, kop. 5, stary r. 10 k. 8oj 
imperyał 36 r. kop. 5o.

enz. C ił‘ —  w W ilnie w Drukarni Redakcyi 1



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, 2 2 .

Wilno dnia 20 lutego v.s. 1820 roku.

P R O S P E K T ;

W ychodzi w drukarni Cesarskiego W ileńskie­
go Uniwersytetu, przez n iże j podpisanego uło­
żone dzieło w polskim języku w dwóch tomach 
z  rycinami i mappami pod tytułem:

S  TA T  Y S  T  Y  C ZN O  TO P OCR A F IC Z N E  
I  H IS T O R Y C Z N E  O P ISA N IE  G U B E R N U  

P O D O L SK IE  Y.
Zawierać będzie w pierwszym okresie ’wiado­

mości o statystyce, wzrościę oney w różnych kra­
jach ; tudzież jakie Polacy w nicy postępy uczy­
n ili, i ile w tym celu dla dobra Rossyi p rzyczy­
nili się sławni Messerszinit, Beryfig, Gmelia, Szej 
lnir, Kraszemnmków. Pallas, ,Giklenśztedt, Lepe* 
chin, Oreckowski, Wiśniewski, Falk i Byczków.

Drugi okres wystawia rys historyczny, Podola, 
wzmiankuje o Alanach, Gotach, Kurtianach, Po- 
łowcach i Drewlanach, przebiega ważne epoki tey 
krainy, i waleczności Podolati, Zacząwszy od wie­
ku IX. chronologicznie, aż do naszych czasów. 
Korzystał wydawca w tym względzie ńaywięcey 
z dzieł Naruszewicza, Kromera , Sarnickiego, 
Stryykowskiego, Swięckiego, Gwagnina i zrę-  
kopismu o wstępie praw  Leona Kondrackiego.

1'rzeci okres mówi o utworzeniu gubernii, o 
je y  ludności, lasach, rzekach i o różnych rządach 
i  Stanuch w niey zaprowadzonych.

Czwarty okres zamyka pierwszy początek 
dyecezyi podcLskiey, wyszczególnia znacztiiey- 
szych biskupów, i jakim granicom, odmianom, i 
urządzeniom dyecezya dotąd podlegała.

Piąty okres zawiera eparchiją greko-rossyy- 
ską 1 różne przywileje nadane jey  od Królów Pol­
skich, wyjaśnia teraźniejszy stan, liczbę cerkwi i 
monastyrów , a kończy na opisaniu slaroobrndców.

S z ó s t y  o k r e s  obejmuje, dochody z odkupów 
i  innych przedmiotów wypływające, i ną co ta­
kowe summy obracane bywają.

Po takowym wstępie, przystępuje wydawca do 
Opisania powiatu Kamienieckiego, a ten powiat 
jako i inne następującym sposobem u ło ży ł.'

W ym ienia granice, gatunek ziemi, mówi o 0- 
grodach, pasiekach, lasach i rzeczkach przerzy­
nających każdy powiat, i co ma jaka wieś osobli­
wszego. Wspomina herb, ludność szlachty, i ile 
z  poddaństwa duszmęzkich i żeńskich się znaydu-- 
js . Następuje poźniey opisanie miasta guberskie- 
go Kamieńca, wyprowadza początek jego, nay- 
pierw sy jak był Klepidawą a potem PetridaWą, 
przytacza autorów o Kamieńcu piszących, jako to: 
Stryykowskiego, Swięckiego, Kojałowiczai Gwa­
gnina; przebiega wszystkie przywileje nadane te­
mu miastu od Królów Polskich; wylicza dobroć 
źródeł rzadkich; stan miasta i różne napisy,

Każdy powiat po opisaniu go w ogólności i 
miasta jego naczelnego, dzieli się znowu yia §§.

§ I. o dobrach starościńskich, ich ludności, 
kto je  trzym a, na jakiem  prawie, i ile płaci do 
skarbu.

§ I I .  o dóbrach duchownych, przez kogo ko­
ściołom nadane.

§ I I I .  o dobrach pojezuickich.
§ IF- opisuje miasta i wsie obywatelskie, wy­

mienia alfabetycznie imię i nazwisko każdego oby­
watela, jego urząd, dobra i ludność ich, określając 
zaraz historią i położenie najm niejszego miastecz­
ka i kbściołow.

§ F. zamyka miasta i wsie do różnych dzie* 
dziców należące.

Przebiegłszy wydawca tym porządkiem dwa­
naście powiatów gubernii podolskiej opisuje rę- 
kodzielnie w n ie j zaprowadzone, stopień oświece­
nia, podatki, historią Ormian, Żydów, stan rolni­
ctwa, zioła znajomsze rosnące na Podolu i ich 
użytek, a kończy całe dzieło na opisaniu życia  
sławnych Podolań.

Dzieło to nieodbicie potrzebne w pewnych 
związkach każdemu Podolaninowi i innym mie­
szkańcom pogranicznych prowincyy, zamyka z r y ­
cin znaczniejsze jako to: Kamieniec Podolski,
Zamek Kamieńca, piękną budow ę pałacu Kury- 

’ łowieckiego, jpomnik pierwszego z wierszopisów 
Podola, RaymUnda Korsaka, Skałę Muszkuty- 
niecką i inne widoki od obywateli nadesłane. 
Przy ukończeniu rysu każdego powiatu, p rzy łą ­
czona zaraz będzie do niego mapka z wszystkiemi 
wsiami, najbogatsza w najdrobniejsza nawet 
sczegóły, a na końcu tomu drugiego map- 
pa ogólna całey gubernii i tab Ala jey  ludności;

Pierwszy tom niezawodnie w yjdzie z pod 
prassy pierwszych dni sierpnia. Prenumerata nań 
kosztuje rubli sr. sześć i ta odbiera się do pier­
wszego czerw a , poźniey prenumerujący, nie bę­
dą Umieszczeni w pierwszy m tomie.

P rzy jm u ją  prenumeratę po powiatach JJ W fV , 
Marszałkowie gubernii podolskiej.

Na Wołyniu J k P ,  z Bukarów Wyleźyńska-
JIV . Cecylia z Hrabiów Platerów 

Ożarowska,
JW . Anna z Szwieykowskich Ma­

linowska.
J W , z Hrabiów Rostworowskich 

Potocka.
W  Krzemieńcu J W , Józef Drzewiecki, M ar­

szalek Powiatu Krzemienieckiego.
W  W arszawie J W . Dziekan Uniwersytetu 

Bentkowski.
W  Krakowie J W . In fu ła t Łańcucki.
W  Wilnie IV, Typagraf Zaw adzki.
W  Winnicy  J W J X .  Maciejowski, Dyrektor 

szkół Podolskich.
P if  Lwowie PF, Chłędowski, wydawca P a­

miętnika.
W  Kai iszu W . Karpiński, Nauczyciel M a­

tematyki
W  Kamieńcu Podolskim prenumerować można 

U samego wydawcy , mieszkającego w kcllegium  
pojezuickiem,

P rzyjm u ją  jeszcze prenumeratę W W , przeło­
żeni po szkołach.

Dzieło każde ma Swoich postrzegaczów, 
dla tego samego, że od człowieka dla ludzi p i ­
sane, podlega krytyce i rozbiorowi całey społe­
czności, N ie lękasię wydawca uwag krytycznych: 
bo jedyny zamiar przysłużenia się p t  dolanom, i 
Wdzięczność z zamieszkania w tey gubernii od 
lat kilkunastu , były mu powodem do przedsię­
wzięcia tey pracy. W ystawia w swem dziele
prawdę i opisuje krainę, nieustępującą innym  
w wydaniu nawet ludzi mnogiemi zascżyconych 
przymioty, a przeto godnych w iecznej sławy. Je­
go chęć wspierała ziemia mlekiem i mjodem p ły ­
nąca, a mieszkańce oney szanowni podołanie do­
starczać raczyli wszystKiego, co iylko dzieło ni- 
nieusze ułatwić mogło.

V an  w Kamieńcu X . W awrzyniec M arczyński K a-
P odolskim  dr.ia i 5 znodzieja K atedralny i hapelart
Styczn ia  1 8 2 0  r . szko ły  powiatowey.

O g ł o s z e n i a ,  
i .  N iżcy podpisany czynię oświadczenie 

Z  następnej przyczyny, w r . 1817 in  martio J W .  
Kornelia Górska Pisarżowna Lit. użyła  mnie do 
odebrania summy czer. zł. 5 00 je y  tialeitiych , 
które zeszły marszałek Keściałkowski m iał opła­
cić a conto ogólnej summy czer. zł. 3,275, d e ­
kretem Grodzkim Troc. oczewiście zapadłym rę­
ko gnoskowaney , wypełniając takową posługę  
w istocie w dniu 7 marca r. 1817, odebrałem  
czer. zł. 000 od marszałka Kaściałkewskiego i 
jemu wydałem moy rewers, do Czasu nim nic



d o s t a n ę  k w i t u  o d  J W .  K o r n e l i i  G ó r e c k i e j .  Z  k o ­

l e i  t a k o w y  k a p i t a ł  o d d a ł e m  d o  r ą k  w ł a ś c i c i e l ­

k i  i  o d  j e y  w z i ą ł e m  k w i t  n a  i m i e  J W .  M a r ­

s z a l k a  K a ś c i a ł k o w s k i e  g o :  ś m i e r ć  J W .  t e g o ż  K o -  

ś c i a ł k o w s k i e g o  p r z e c i ę ł a  w y m i a n ę  r e w e r s u  n i ­

ż e j  p o d p i s a n e g o  n a  k w i t  J W .  P i s a r z o w n y  G ó r ­

s k i e j ,  s u k c e s o r o w i e  z a ś  M a r s z a ł k a  c z y  n i e w i a -  

d o m o ś c i ą r z e c z y  c z y  t e ż  i n n ą  j a k ą  p o b u d k ą  p o w o ­

d o w a n i ,  n i e s ł u s z n i e  m o y  r e w e r s  w z i ę l i  z u  d o w o d  

m o j e g o  z a w i n i e n i a  k i e d y  j a  m z e y  p o d p i s a n y  a n i  

n i e  m i a ł e m  ż a d n e g o  i n t e r e s s u  z  z e s z ł y m  M a r ­

s z a ł k i e m ,  a n i  t e z  t e n ż e  m a r s z a ł e k  b y ł  ę c h o c z y m  

k o m u  k i e d y k o l w i e k  k r e d y t o w a ć , g d y  c i ą g l e  p o ż y ­

c z a ł  u  r ó ż n y c h  n i k o m u  n i e p ł a c ą c ,  o d p o w i a d a m  

w i ę c .  p r z e z  n i n i e j s z y  p r o t e s t  n a ,  a w i z a c y ą  w  K u r .  

L i t .  u c z y n i o n ą  i  e d y k t a l n y  p o z e w ,  i  p o p i e r a j ą c  

m o j e  u s p r a w i e d l i w i e n i e  w  n a p a ś c i  d o p i e r o  n i e ­

p r z y z w o i c i e  d o  ' m n i e  z a s t o s o w a n e j  d z i a ł a ć  p o -  

r & ą d & i e m  p r a w a  w  S ą d z i e  Z i e m .  W i ł k . -  n i e t a ­

n i e  d b a m .  D a t  1 8 2 0  f e b r ^ 7  d n i a .

H i p o l i t  Ł a b a n o w s k i .

R o k u  1 8 2 0  m c a  f e b r u a r y i  1 7  d n i a  p r z e d  

A k t a m i  Z i e m .  P t u  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  

W J P a n  H i p o l i t  Ł a b a n o w s k i  P i e g .  Z i e m  ' S z a w .  

n i n i e j s z e  o ś w i d c l c z e n i e  d o  a k t  p o d a ł .

P r z y j ą ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  P Ę l l s ń .  Z i e m .  R e g .

T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  p r z e z  R e d a k c j a  K u r .  

L i t .  d o  d r u h u  z e  p r z y j ę t e  b y d ź  m o ż e ,  S ą d  Z i e m .  

W i l e ń ,  z a ś w i a d c z a .  W i l e ń .  Z i e m .  P r e z y d e n t  

i  k a w a l e r  U r b a n  J a z d o w s k i -

1 .  W /  roku -X  8 1 9  m c a ę b r a  2 2  d n i a  k o n d y ­

c j e  d w i e  w  o k o l i c y  W i n i b o r a c h  w  p c i e  K o w i e n ,  

z o s t a ł y  w y b y t e  p r z e z  W J P a n a  W i n c e n t e g o  

C i o ł k i e w i c z a  S ę d z i c a  G r a n .  P t u  K o w i e ń .  

W V Z J P P .  M i c h a ł o w i  i  B a r b a r z e  z  D e a r a n k o r ó w  

W i m b o f o m .  J e ś l i b y  k t o  m i a ł  j a k i e  s t o s u n k i  d o  

n i e g o  a w i z u j e  s i ę .

' 1 8 2 0  r o k u  f e b r u a r y i  1 8  d n i a .  N i n i e j s z a  

a w i z a c y i  p r z e z  R e d a k c j ą  K u r .  L i t .  d o d r u k u  z e  

p r z y j ę t ą  b y d ź  m o ż e  S ą d  Z i e m .  W i l e ń .  z a ś w i a d c z a .  

W i l e ń .  Z i e m  P r e z y .  i  k a w a l e r  U r b a n  J a z d o w s k i .

i  E x e k u t o r o w i e  o s t a t n i e j  w o l i  J l f . B a r b a ­

r y  z  B r z o s t o w s k i c h  H r a b i n e y  B r z o s t o w s k i e j  S t a ­

r o ś c i n y  P u ń s k i e y  w  d n i u  1 0  l u t e g o  r o k u  b i e ż ą c e g o  

z  t e g o  ś w i a t a  z e s z ł e j , z a w i a d a m i a j ą c  o  t y m  z g o n i e ,  

p r a w n y c h  w  p r o s t e j  i  n a t u r a l n e j  k o l e i  j e y  s u k -  

c e s s o r ó w , k t ó r y m  i ą  o s t a t n i ą  w o l ą  z  p o d  d a t t y  

7  l u t e g o  n i e b o s z c z k a  S t a r o ś c i n a  s w ó y  m a j ą t e k  

z a p i s a ł a ,  w z y w a j ą  i c h  d o  p r z y b y c i a  d o  W i l ­

n a ,  d o  P a ł a c u  J W .  S t a r o ś c i n y  w s z y s t k i m  

r a z e m  o s o b i ś c i e l u b  w  p r a w n e m  p e ł n o m o ­

c n i c t w i e  d l a  o b j ę c i a  p o z o s t a ł e g o  m a j ą t k u  i  p r z y ­

w i ą z a n y c h  d o  n i e g o  o b o w i ą z k o w .  u p r a s z a j ą c  i c h  

z a r a z e m , i z b y  d l a  u n i k m e n i a  w s z e l k i e j  p r z e ­

w ł o k i  o p a t r z y l i  S i ę  w  d o s t a t e c z n e  d o w o d y ,  t a k  o  

n i e s p r z e c z n s m  i c h  p o c h o d z e n i u  z  J W .  W i l ż y -  

m y  j a k a  c ó r k i  ś .  p .  J W .  H r a b i n e y  B r z o s t o w ­

s k i e j ,  j a k o  t e ż  o t o ,  z e  n i k o g o  w i ę c e y  w  t e y ż e  l i ­

n i i  r ó w n e  p r a w o  d o  t e y  s u k c e s s y i  m a j ą c e g o ,  

p r ó c z  j a w i ą c y c h  s i ę  n i e m a .  D n i a  1 6  l u t e g o .

H r .  P l a t e r  Z y b s r k  E x e k u t o r  T e s t .

N i ż e j  p o d p i s a n y  p r z y b y ł y  t u  z  S a n k t  P e t e r s ­

b u r g a  z a g r a n i c z n y  f o r t e p i a n i s t a  J a n  N o a k ,  m a  

h o n o r  u w i a d o m i ć  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć , a  s z c z e ­

g ó l n i e j  A m a t o r ó w  m u z y k i ,  z e  s i ę  u  n i e g o  z n a j ­

d u j e  w ł a s n e y  r o b o t y  n o w y  p a n t a l i o n  w  g u ś c i e  

p e t e r s b u r s k i c h  z  m e c h a n i k ą  a n g i e l s k ą .  C h c ą c y !

t a k o w y  p a n t a l i o n  w i d z i e ć  l u b  n o w y  o b s t a l o w a ć ,  

r a c z ą  u d a d ź  s i ę  z a  T r o c k ą  b r a m ę  d o  d o m u  W .  

K w i n t y .  W i l n o  d n i a  1 6  l u t e g o  r .  1 8 2 0  J a n  

N o a k  F o r t e  p i a n i s t a .

1 .  S ą d  d z i e l c z y  z a  d e k r e t e m  R e m i s s y y n y m  S ą ­
d u  G ł ł .  M i ń s k i e g o  a g o  D e p a r t a m e n t u  n a  r o z d z i a ł  
d ó b r  J W .  J a n a  C h o d ź k i  P r e z y d e n t a  i  K a w a l e r a  
u s t a n o w i o n y ,  w  p o w t ó r n y m  t e r m i n i e  d o  m a j ę t n o ­
ś c i  P a r a f i a n o w a  z e b r a w s z y  s i ę  i  n a  z n i e s i e n i e  
z  d ó b r  k o n k u r s o w i  u l e g ł y c h  d ł u g u  p o i e z u i c k i e g o ,  
d o p o m i n k u  B a r o n a  A s z a ,  i  d a l s z y c h  s k a r b o w y c h  
n a l e ż n o ś c i  n a z n a c z y w s z y  p o  r u b l i  i 3 o d  k a ż d y c h  
1 5o  r u b l i  s r e b r .  s u m m  z  p r o c e n t a m i  p o d  r e h o g n i -  
c y ą  p r z y n i e ś ć  s i ę  m o g ą c y c h , w s z y s t k i c h  k r  e d y ­
t o r ó w  i  p r e t e n s o r o w  d o  w z n o s u  o n y c h  z d b o w i a z a ł  
i  o  t e r n  p r z e z  G a z e t ę  K u r y  e r a  L i t e w .  z a a w i z o w a ł :  
k i e d y  w s z a k ż e  p o m i m o  t a k o w e  o s t r z e ż e n i e  I c h m o ś ć  
k r e a y t o r o w i e  p r ó c z  m a ł e j  b a r d z o  i l o ś c i  n a z n a ­
c z o n e j  s k ł a d k i  s u m m j  p o j e z u i c k i e y  d o t ą d  n i e d o -  
p e ł n i l i , i  k i e d y  ' n a d c h o d z ą c e  k o n t r a k t  a  m i ń s k i e  
n a j l e p s z ą  b y d ź  m o g ą  z r ę c z n o ś c i ą  d o  z ł o ż e n i a  
p r z e z  k r e d y i o r ó w  g o t o w y c h  p i e n i ę d z y .—  C e l e m  
p r z e t o  o s z c z ę d z e n i a  m a s s y  k r e d a l n e y  o d  n i e p o ­
t r z e b n y c h  w y d a t k ó w ,  S ą d  d z i e l c z y  c z y n n o ś ć  s w o ­
j ą  d o  d .  o ó m a r c a  t e r a ź r i  1 8 2 0  r o k u o d w o ł a ć  z a l e c i ł ,  
i  a b y  w s z y s c y  k r e d y t o r o w i e  i  p r e t e n s b r c w i e  z  z u ­
p e ł n ą  w  t a k o w y m  t e r m i n i e  p r z y s t ę p o w a l i  g o t o ­
w o ś c i ą ,  a  w  c z a s i e  o d b j w a i ą c y c h  s i ę  w  M i ń s k u  
k o n t r a k t ó w  s u m m ę  w  g o t o w y m  g r o s z u  n a  z a ę p ó -  
k o j e n i e  w z m i e n i o n y c h  p r e t e n s y o w  p o d ł u g  p o w y ż ­
s z e j  d y s t r y b u c j i  d o  k a r i c e l l a r y i  Z i e m .  M i ń s k i e j  
p o d  k w i t  I V .  ■ J ó z - f a t a  I w a n o w s k i e g o  t e g o ż  Z i e m .  
P i s a r z a  i  k o m p l e t  w  S ą d z i e  n i n i e j s z y m  s k ł a d a ­
j ą c e g o ,  w n o s i l i ,  n a k a z a ł '—  O  c z e r h  n i n i e j s z a  p o ­
s y ł a  s i ę  a w i z a c y d .  R o k u  1 8 2 0  f a b r u a r y i j  d n i a .

S t a n i s ł a w  S w i ę t o r z e c k i  Z i e m .  P t u l  W i l .  i  
E x d y w .  P r e z y d . -  J o z a f a t  I w a n o w s k i  P i s a r z  Z *  
P .  M i ń .  I g n a c y  K o z i e ł  P i s a r z  Z i e m .  P t u  B o r y s .

A t a n a z y  R e u t t  R e g e n t  E x d y w i z .
. ’ M m  ~

**■*"; 1 .  S k u t k i e m  w y r o k u  R e r n i s s y y n e g o  Z i e m s t w a  
R z e c z y  c k i e g o  i  U r a z ó w  M i ń s k i e g o  G ł ó w n e g o  S ą ­
d u  a g o  D e p a r t a m e n t u  , S ą d  T o x a t o r s k o  - E x d y -  
w i z o r s k i  - n a  u s p o k o j e n i e  w i e r z y c i e l i  J W . . A n t o ­
n i e g o  O s k i e r k i  C h o r .  R z e c z y c ,  p r z e z n a c z o n y  n a  
g r u n t  f o l w a r k u  N o w e g o  D w o r u  w p o w .  R z e c z y c ,  
z j e c h a w s z y  i  w ł a ś c i w e  p i e r w s z e m u  z j a z d o w i  d l a  
u s p o k ó i e n i a  d z i e ł a  e x d y w i z y i  z a ł a t w i a i ą c  c z y n -  
n o ś c i e ,  k o m p o r t a c y ą  p r z e z  w s z y s t k i e  s t r o n y  w s z e l ­
k i c h  d o k u m e n t ó w  d o  k a n c e l l a r y i  Z i e m s t w a  R z s -  
c z y c k i e g o  n a  d z i e ń  2 0  a p r y l a  a  t e r m i n  p o w t ó r ­
n e g o  s w o j e g o  z j a z d u  d z i e ń  1 0  j u l i i  t e r a ź n i e j s z e ­
g o  r o k u  p r z e z n a c z y ł ,  i  j a k o ż  a ż e b y  w s z y s c y  k r e ­
d y t o r o w i e  i  p r e t e n s o r o w i e  p o d  u t r a t ą  s w y c h  d o  - 
p o m i n k o w ,  a  p o w o ł a n i  w  p r e t e n s j a c h  d o  m a s s y  
k r e d a l n e y  p o d  p r z y s ą d z e n i e m  c z e g o  o d  i c h  ż ą ­
d a n o  b ę d z i e  n a  p b m i e n i o n y  t e r m i n  s ą d o w e g o  z j a z ­
d u  j a w i l i  s i ę . m o c ą  n a s t a ł e y  r e z o l u c j i  o s t r z e g a .  
D z i a ł o  s i ę  w  N o w y m  D w o r z e  1 8 2 0  r .  j a n u a r .  a i

A n t o n i  W a ń k o w i c z  P a d s ę d e k  Z .  P .  B o b r u , .  . 
F e l i x  W i s z n i e w s k i  P i s a r z  Z i e m .  M o z y r .  O n u -  

f r y  M a s s a l s k i  P i s a r z  Z i e m .  P t u  I h u m e n .

j .  R z ą d  g u b e m i o . l n y  m i ń s k i  o g ł a s z a ,  i ż  n a  
p r o ś b ę  o b y w a t e l k i  p t t u  w i  l e y s  k i e  g o ,  P o d c z a s z y n y  
ł i d z k i e y ,  B a r b a r y  K a m i e ń s k i e j ,  w ł a ś c i c i e l k i  m i a ­
s t e c z k a  D o ł h i n o w a ,  z n a y d u i ą c e g o  s i ę  w  p o w i e c i e  
w i l e y s k i m  , i  n a  m o c y ,  2 9  p u n k t u  s z l a c h e c k i e g o ,  
p r z y w i l e j u  , o r a z  c z y n i ą c  d o g o d n o ś ć  p o t r z e b o m  
m i e s z k a ń c ó w  j e g o ;  d o z w o l i ł  z a p r o w a d z i ć  w  t y m ­
ż e  m i a s t e c z k u  D o ł h i n o w i e  j a r m a r k i ,  i  o d b y w a ć  
j e  w  k a ż d ż m  r o k u  o d  w  N i e b o w s t ą p i e n i a  P a ń ­
s k i e g o  d o  B o ż e g o  C i a ł a .  D n i a  24 j a n u a r y i  1 8 2 0  
r o k u .  S o w i e t n i k  C z e r n i e j e w .

S e k r e t a r z  A r c i m o w i c z .

1 .  O d  W i l e ń s k i e g o  g u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  

o g ł a s z a  s i ę : i ż  w  s k u t e k  o d e z w y  i n t e n d e n c y i

j s z e y  A r m i i  g ł ó w n e j  p o l n e j  p r o w i a n t s k i e y



ko m m issy i, dla zaspokojenia skarbow ej nale­
żności , do 200.000 rubli assyg., za  nieakura- 
tne dostawienie przez podradczyka , wileńskie­
go obywatela, F iszelu  R c z jn g a  z kom panią, do 
m a g a zyn u  prow iantu w orłowskiey gubernir, 
pom ien iony R zą d  p r z e z n a c ij ł  z  publiczney l i ­
c y ta c ji ,  podanego p rzez  R o zyn g a  dla zabez­
p ieczen ia  skarbu w tey dostawie m urowanego  
dom u , w mieście W iln ie  pod N rem  268, oce­
nionego do 92,44o rab. assyg., koniuszych tro ­
ckich D esz tru n g o w ; a zatem, życzą cy  nhbydż 
takow y dom, zechą przybydź dla targów  do te­
go  gubernialnego rządu  na term iny  : pierw szy  
dnia  20, drugi 22 d  trzeci 2 4 m ca m arca t. 
roku. S tyczn ia  28 dnia  1820 roku.

Sow ietnik Ł aw rynow icz.
Sekretarz N ow icki.

1. Od R zą d u  gubernialnego W ileńskiego  
ogłasza s ię : iż  na zazpokojenie skarbow ej na ­
leżności od w idzkich żydów  : Z is k i Rozem ber- 
ga i Josiela Sa litana , za niepowrócenie do 
widzkiego prow iantskiego m agazynu , wziętego  
przez  nich sposobem pożyczki owsa; pom ienio- 
n y  rzą d  przeznaczy ł na przedaż z  publicznego  
targu dwa drew niane d o m y , zn a jd u ją ce  się 
w mieście W idzach , z m urow anem i p iw nicam i, 
ocenione: p ierw szy do yooo rub., a ostatni do 
5 ooo rub. assygn. ■, a zetem  życzą cy  nabydź  
takowe dumy, zechcą przybydź do tego- Gaber. 
R ządu  na term iny : p ierw szy dniu  2, drugi 
•26 a trzeci 29 m ca apryla  t . roku. S tycznia  
28 dnia  2820 roku.

Sowietnk Ławrynowicz.
Sekretarz N ow icki.

1. W  M ińskim  gubernialnym  R zą d zie  bę­
dzie prze dawać się z  publiczney licytacyi m u ­
row any dom ze wszelkie m i do niego p rzyn a -  
leżnościam i i ziem ią, zn a jd u ją c y  się w m ia ­
steczku N ieśw izu  na ulicy W ileń sk ie j, należą­
cy  do żyda  L eyzera  Boruchowicza D iłona, o- 
pisa n y  za d ług  skarbowy do i 385 rub. kop. 
56 srebrem , a oceniony do 2700 rubli assyg. 
a zatem  ży czący nabydź takowy dom, zechcą  
przyb yd ź do tego Rządu na term iny : p ierw szy  
dnia  8, drugi 10 a trzeci 11 m ca m arca, a 
dla przetargów  dnia  i 3 tegoż mca te ra źn ie j­
szego roku. S tycznia  21 dnia  1820 roku.

M ińskiego gubernialnego R ządu  Sekretarz 
T yt. Sowiet. F e lic ja n  Arcim ow icz.

l .  Od R ządu obwodu B iałostockiego og ła ­
sza się: iż zn a jd u ją ce  się w tuteyszem  obwo­
dzie, ptcie B ie lsk im , w klenickim  ekonom icznym ' 
A rncie, skarbowe fo lw a r k i: K leniki, L ja d y  i  
R aczk i nazyw ające się, za które, podług da ­
w n iejszych  kontraktów, wchodziło do skarbu ro -  

' cznego dochodu do i g 586 rubli 42-ł kop. sre­
brem ; liczy się w nich dusz p łc i m ęzkich  4589 , 
a m ia n o w ic ie : w fo lw a rku  K lenikaęh  4448 
d u sz , Ladach 5 duszy a Raczkach  i 58 dusz, 
postanowiono oddać w 2 2 le tn ią  arendowną  
dzierżaw ę od dnia tg o  jun ii teraźn iejszego  ro­
ku ; a zatem  życzą cy  wziąść te fo lw arki w a -  
rendę , zechcą przybydź do 2go oddziału tego  
R zą d u  z ew ikcyam i odpowiedniemi dwu le tn ie j  
z tych folw arków  in tru d e , na term iny: p ierw ­
szy  dnia  2; urugi 8, a trzeci ostateczny  17 mca  
marca tera źn ie jszeg o  roku.

Sowietnik \M ilew icz. 
Sekretarz K a rd y  natowski.

/  O głasza się po raz d rug i i trzeci.
4 . JP a n i H in tz  D entystka , p rzez  K nllegium  

lekarskie W rocław skie e x  aminowa na i dpprobo- 
wana, a p rzez  Królewsko Pruskie M in i steryum  
spraw w ew nętrznych uprzyw ilejow ana: udowo­
dniwszy oraz gruntow ną znajom ość słuęy sztuki, 
przed  kom m issyą exa m in a cyyn ą  lekarską W o ­
jewództwa M azow ieckiego, m a honor Prześw ie­
tną Publiczność zaw iadom ić o chęciach stan ia  
się je y  u żyteczną  p rzez  swoją sztukę. Będąc  
córką sławnego fra u cu zk ieg o  dentysty , i sposo- 
biąc się w t e j  sztuce od m łodych let, nabyła  
potrzebnej zręczności 1 łatwości do odbyw ania  
wszelkich opcracyy zębów dotyczących  się. D z ia ­
łan ia  m oje zasadzają  się:

R a  wyym owuniu zębów i tychże korzeni.
Z rów now aniu zębów przyd ług ich .
O dłączaniu  zębów zdrow ych od zepsutych.
O czyszczaniu  zębów z kam ienia  w innego.
Um ocowaniu chwiejących się zębów.
Plombowpniu czyli wypełnianiu, zębów w y- 

pruchnuiłych zło tem  lub in n ym , kruszcem , tak, 
iż  onych bez n a jm n ie js ze g o  bolu w późne lata  
potrzebow ać m ożna.

W praw ian iu  zębów sztucznych  pojedynczych  
i całych krofbw, tak, ze ich od naturalnych  roz­
różnić niepodobna.

Z ęb y  będąc ozdobą u s t , zapobiegają oraz 
zwi.ędniencu policzek i są dla zdrowia n iezbę- 
dnem i n arzędziam i, zasługują  przeto  na n a j ­
w iększą około mich troskliwość.

JP an H in tz  m in ia turzysta , zabawi tu  przeZ  
czas n iejaki. Polecając się swą sztuką względom  
P rześw ietnej Publiczności zapew nia akuratnęść  
w pracy, z  k tó re j u m ego dowody w idzieć m ożna.

M ieszka ją  w domie X X .  Franciszkanów  na  
ulicy T ro c k ie j pod N re m  3g2.

_ 2 Sąd Taxatorsko E xd yw izo rsk i W maiątku  
W y  sokimdworze dziedzictwa Lackich w P  cie 
1 'rockim sytuowanym  ustanowiony , uwiadamia  
wszystkich inter essiowany cli, że dekret oczewisty  
w sprawie konkursow ej niechybnie od dnia  26 
idącego roku i m iesiąca feb ru a ry i w m iejscu  
ju ry  idy key i w  klasztorze J X X . Dom inikanów  
W ysokodworskich promulgować będzie. Dat. ro­
ku 1820 mca feb ru a ry i dnia 9.

Jó ze f X że  Giedroyć Sędzia Z iem . W ileń . pre-
zydu iący E x d .  

Alexander B uka ty  P rezydent Grodz. Oszmian. 
T) Fxdywizor..

Franciszek Skurewicz Grodz W iłkom ir. i E x -
dyw izor. Sędzia.

X . Jan SwięczkowskiProhoszcz Stokliski deputat. 
M ikołay Z am brzyck i Regent.

N O W  .E ',  D Z I E Ł A
5. IV  X ięgarn i Uniwersytetu u Józefa Z a w a d z­

kiego w W iln ie  są następujące p aryzk ie  al- 
m anaki mogące służyć za  p rzyjem ne poda­
runki dla darn, do przedam a w następują­
cych gatunkach. '

Guirlande des muses, relie en velour blanc etu i 
en satin fig. im pr en cpuleur R. 9

— le menie relie en arabesque . . . . 6
P e t i t  Almanach des dames rei. en arabesque 6 '  
Echo des Bardes ou le m enestre l des dames

relie en satin etu i en arabesque . . .  8
— le łneme relie en moire  .................................6
— le menie relie en a r a b e s q u e ...........................5
Homage aux demoiselle’s rediges par D ufrenoy

relie en inoire .............................................6
— relie en a r a b e s q u e .........................................5
Almanach dedie aux dames relie en moire 6
—  relie en arabesque . . . .  t . . .  5

k

!



L ’Abeille des dames, ou manuel de l’histoire 
naturelle orne des i ;g. colones cart r . 5 c. i 5 

L ’H istoke naturelle, en miniature orne ies  
figures peintes en couleur, relie en moire 6

-— rel. en a r a b e s q u e ......................................5
.— c a r t o n n e ..............................................r. 3 c. i 5
Minerve des dnmes, ou cours complet d’lco- 

nologie morale par figures aliegoriques r .3 c. i 5 
Petit  rodeur, ou ecouteur aux portes . . 2
Fingal pocme et autres poesie galliques par

Le Saint - Michel ......................................2
Le Petit  Menestrel, relie en moire . . .  3 
.— rel. en guirlande d:or . . . . . . .  2

cartonne a la Bradel . . . • r . i  c. 5o

3 . W  x i c  g a r n i  X X .  P i ja r ó w  u  A -  
l e x a n d r a  Z o lk o w s k ie g o  i J ó ze fa  Z a w a d z ­
k ie g o  T y p o g r a fa  U n iw e r s y te tu  j e s t  do  
p r z e d a n ia  : K a l e n d a r z y k  P o l i t y c z n y  n a  
r o k  j 8 no d la  w y d z ia łu  U n iw e r . I m p e ­
r a to r  s k ie  g o  W ,ile ń sk ie g o .

W  którym  są następujące materye: Nayja- 
śnieysza familia panująca w  Rossyi, familie pa­
nujące w Europie , Rada.Państwa, Ministrowie, 
Mimsteryum religii i Narodowego oświecenia, 
Uniwersytet W ileń. , kommisye sądowe eduka- 
c.yyne, Tow. Medyczne W ileń .,  Gimnazye i 
szkoły do tychże Gim. należące: Wileńskie, 
Białostockie, Mińskie Witebskie/Zabielskie, Mo- 
hilowskie , Wołyńskie, Podolskie. Rzymsko-ka­
tolickie Duch. kolegium, Archidyecezya Mohi- 
lowska, Dyecezye • W ileńska, Żrnudzka, Łuc­
ka, Kamieniecka, Mińska, Metropolitalna, Lit. 
W ileńska unicka, Archidyecezya Połocka, Dy- 
e cezy a Lucka i Brzeska , jednot.a ewangel. re ­
formowana, Konsystorz ewangel- Augspur. wy­
znania , Lit. Pocztamt. Gubernie z powiatami: 
Litew. Wileńska, Grodzieńska, obwod Białosto­
cki, Gub. Mińska, W itebska, Mohilowska, W o­
łyńska, Podolska. Towarzystw'o Dobroczjmno- 
ści Wileńskie. Cena ćxem. jednego kop. 5o sr.

Ktoby życzył mieć przez pocztę ninieyszy 
Kalendarzyk , może go o trzym ać , dosyłając 
pieniądze pod adresem wyż pomienionych Xię- 
garni", dokładając .do rubla po i 5 kop. sr. na 
przesyłkę do mieysca wskazanego, mniey je­
dnak nie można zapisywać nad 6 exemplarzy.

3. N izey własnoręcznie podpisany czynią wia­
domo tern moim pismem wszystkich w ogólności 
i każdego z osobna interesjsuiącym, szczególniey 
zaś w rzeczy iak następnie , dokument obligacyy- 
ny na czerwonych złotych 260 N. czer. 25o, w da­
cie 1792 roku januaryi 20 dnia kondycionalnie 
nastały, będąc od zeszłego J W . 1 adeusza An- 
dr zeykowicza Kolegskiego Sou letnika i kawalera 
natenczas Sędziego Grodzkiego Pttu Grodzień­
skiego W . Antoniemu Pisańce Rotmistrzowi Pttu  
W ołkowyski ego i plenipotentów W . Antoniego 
Grothuza z terminen wypłaty powyższey summy 
na dniu 5 apri.la roku tegoż 1792, na cel opła­
cenia długu w przerzeczoney ilości wynoszącego 
a przez W . Grothuza W . JPanu Sawickiemu za­
winionego , w yd a n y , gdy skutku swego powyższy 
dokument (iiak wieloliczne dowody pisma o tey 
prawdzie tw ierdząc , wyraźnie przekonywałą) nie 
w z ią ł , a etącl iako nie będąc na taki to przed­
miot użyty, tem samem walor.swóy tracąc, acz 
cnego W . Pisanka w spekulacji zatrzym ał, upa­
da , następnie gdy po zejściu  W . Antoniego P i­
sanki leszcze w 1806 roku wzmięniony nieraz do­
kument, na osobę córki iego iako iedyney po oycu 
swem sukcessorki dziś w zamęściu będącey W . 
Choynowskiey Sekretarzowey \komitetu głównego 
Wileńskiego przeszedł, skutkiem którego aż w ro­
ku omimonym  t8 iq  miesiąca septembra 20 dnia 
wsoommona Sekretarżowa dopominek w hscie 
swem do J W . Bogum iły Andrzeykowiczowey 
z  W ilna  pisanym zastosowała, powodem czego 
J W . Sowietnikowa Andrzeykowiczowa m im o’ 28 
lat upłynionych , wiedząc dostatecznie o nastaniu

takiego to dokumentu i razem z  rewersu zeszłego 
Antoniego Pisanki znayduiąc tenże dokument 
bydź należnym do powrotu na rzecz sukcessorow 
zeszłego Sowietnika Andrzeykowicza, bez żadney 
opłaty zleciła mnie ninieyszy artykuł w gaze­
tach Kuryera Litewskiego umieścić, w zamiarze , 
iżby nikt takowego dokumentu obligacyjnego na  
czer.zł.200 wydanego,iako zarewersowanego i tyl­
ko nienależnie w ręku Antoniego Pisanki po­
zostałego, ani wlewkiem ani zastawo, ani darem  
ani nakoniec w iakimkolwiek innym  bądź obiek­
cie od W  W . JPaństwa M ateusza iako męża i 
żony iako aktorki Choynowskich Sekretarstwa 
głównego komitetu Wileńskiego nie nabywał, 
spełniaiąc którey wolę , n iniejszym  pismem p u ­
bliczność zastrzegam i protestuię, oraz zazalarn 
W . Sekretarzowi,\ Choynowskę o niewolne i nie 
należne wzmienionego skryptu dotud w siebie 
zatrzymanie. Datt w Grodnie roku 1820 janua- 
ryi 26 dnia.

Julian Szymański Plenipotent.
Z c  takowe oświadczenie może bydź umieszczo­

ne w gazecie Kuryera Litewskiego Sąd Ziemski 
Pttu W ileń zaświadcza-

Prezydent Zisrn. W ileński i kawaler Urban
Ja&dowski.

5 Ó d L itewsko Wileńskiego Gubernskitgo  
R z ą d u  ogłasza  się: i i  g d y  kredytorowie i  p re-  
tensorowie zeszłego M a rsza łka  P ow ia tu  S za -  
wolskiego Antoniego Ż ukow skiego , stosownie do 
rozporządzenia  n in ie jszeg o  Gubtrnskiego R z ą ­
du 1 Wileńskiego Głównego Sądu 2go  Depar­
tamentu dokumentów udowo dni a iących  takowe  
pretensje  w szlacheckich opiekach Ie lszew sk iey ,  
Rasienskisy i Szaw elskiey n ie z ło z y l i ;  przeto  
wedle rezo lu c j i  w  R z ą d z ie  Gubernskim 22 j u -  
n u a ry i  teraźn ie jszego  roku naslałey i przez  
g a ze tę  Litewskiego K uryera  do tychże kr e d y ­
torom i pretenscrow Żukow skiego  ponawia się 
r e k w iz y c ja  , aby w zm ‘icr/ione dokumenta s to ­
sownie do zapisanych na mąiątkach ew ikćyow , 
niezawodnie do dnia pierwszego rnarca m n i e j ­
szego  roku z ło ż y l i  w  rzeczonych opiekach dla  
w e jr ze n ia  v> aktualność onych, w  obecności opie­
kunów sukcessorow po Żukow skim  i J J f .  G ra-  
f i n i  T yszk iew iczo w ey  b y łe y  zeszłego Ż u k o w ­
skiego żo n y ,  lub ich plenipotentów i d la  p rzed ­
stawienia  ! 2 mu D epartamentowi ku uczynieniu  
rozporządzenia  o dom ierz  niu n iew ątp liw ym  
Żukowskich  kredytorom  z  dochodów m aiątków  
ich s a ty s fa k c j i , a to stosownie do U kazu  R z ą ­
dzącego Senatu w tym. objekcie nasta łego . D a t  
roku 1820 f tb ru a ry i  g  dnia.

Sowietnik W incen ty  Ł a w ryn o w ic z .

3 W  handlu Józefa Kops cha są sprowa­
dzone rozm aite gustowne tow ary z m o­
r y  m eta lliczn ey , safianu i inne, jaho  
też szkła do kinkietów w  dobrym  ga­
tunku.

3■ W y je ż d ż a  za  g ran ice  do Prus i  Sakso­
nii W ileń sk i  5 g i ld y  kupiec L e y z e r  H irszów icz  
B rzo zo w ik .

3 . W y je ż d ż a  za  g ran ice  do Prus  i  Sakso- 
ń ii  Odeskiego i s z e y  g i ld y  kupca  Joela M osz-  
k ou icza  w in ograda  komissioner, W ileń sk i  m ie sz ­
kaniec M ordchel Szlomowico M a ize l .

5. W y je ż d ż a  z a  g ra n icę  dó P r u s  i  Sakso­
n ii  m ieszczan in  W ileń sk i  Jankiel Szm uyłow icz  
F rau sz te ier  n a  m ies ięcy  dziesięć.



DODATEK J)RUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 22.

Wilno dnia 20 lutego v. s. 1820 roku.

Ogłasza się po raz drugi i trzeci.
W edle Ukazu JEG O  IM P E R A T O R S K lE T  M O Ś C I Samowładnącegocałą Rossyą etc. etc. etc.

P ozew  przed Sąd Ziem , P tu  W ileń .n a  kadencją trzykrólską lub po m e j  następną, z powó­
dztwa W . Kandyda Grabowskiego, Adw okata subsehow W ileń. Prokuratora dodanegoptzez rezolu­
c ją  Sądu Ziem . W ileń . massy funduszu  zeszłego Ignacego Kiełczewskiego SfoJ. Poznań., który  
w  imieniu sukcessorow tegoż Stolnika i  referencji do ,zapadłych Sądu Z iem .rezo.ucyow , polecających 
dał. wezwanie w szystkich kredytorow i pretensorow. oraz dla odkrycia massy debitoi ow zeszłego  
Kiełczewskiego, pozyw a  W W  Leopolda Rafałowsjdego, Bogusława Białobłockiego Adw. Sądu 
Gt. i  Stanisława Orzechowskiego, Bogusława A dw . Subsel. W ileń., i  M arcina braci Pe żarskich, 
oraz wszystkich dalszych kredytorow i pretensorow zeszłego Kiełczewskiego, Karola Szu lza , by­
łego kupca W ileń. i Jana Staniszewskiego kapitana , takoż kredytorow, pierwszego jako  u trzy ­
mującego u siebie niewolnie oblig Szenderowiczow, i dekret na M ar. Szukszcie , drugiego ja ko  
mającego oblig kornor. M rynaszk 'ewiczow służące zeszłemu Kiśłczewskiemu do zwrotu takowych  
tranzaktow  na rzecz massy, a W  W . debitorow, k tó rzy , ju z  to za  wydanemi obligami własnemi, 
listam i, rachunkam i, tudzież. adnotacjam i zeszłego Kiełczewskiego, znaczne summy onemu za ­
w in ili , a mianowicie Józefa Burniewicza za rachunkiem j S j Ł  apr. i 5  o zł. 553 iza o b l.g ie m  
28 ig^ ju li i  S o z ł. 248o. Antoniego K oziełła  za  rachunkiem o czer. zł. $63 rub, sr. i ,  W iszo -  
mirskiego Podczaszego za  listem 1827 maja 4  o r .s r . 3 2, Sza j Leyzerowicza lub jeg o  sukces­
sorow krawca za  kartą i 8o4 ju n ii  g  o czer. zł. so , P aw ła Łopacińskisgo Asserora Sądu Gł. za  
obligiem i8 s g  m aja 22 a r. s. 2oo i rubli ass. 5,ooo, Jana i  Petruneli G ilzynskich woźnych  
lub ich sukcessorow za  przelewem D aykszyny  i8 s o  ju n ii  24 o czer. zł. io ó  i r. sr. 210 a za o- 
bligiem 1806 apr. 25 o r. sr. 600, F loryana Traskowskiego majora za  obligiem ) S ty  ju lii  i 5 
o r. sr.no i_kop . 5o, Franciszka Kończy P isarzew icza zakartam i 18i 5 ju l i i  2o o r. sr. 6 0 ,aug. 
13 o czer. zł. 7, ju li i  8 o r. sr. 10, 1826 aug. 22 0 r u b .s r .2 0 , gbra 24 o r.sr. i 5 ,n a  pewność 
których zastawiłeś u zeszłego Kiełczewskiego dokument assekuracyiny b.Assęsora Sądu Gł. na  
r. sr. 000 sobie w ydany  przeto i Assesora Gaspra Rą/nanowicza do uczynienia sa ty  fa kc y i za 
ternie dokumentem Symona i Jana W o jtk iew icza  Kom. Gran. W ileń. za obligami 2807 apr. 20
0 czer. zł. s 00 1812 xbra tg  o r. sr. 6 , K azim ierza  Czarnóckiegp za kartą 3816 aug. 26 o r . 
sr. go , Adam a Stawskiego za  obligami 1800, xbra a4 , i  26 o czer. z ł . 25o a 1806 febr. 16 o 
czer. zł. 20, A lexandra Kuczewskiego Deput. w yw . Troć. za obligami iZ o y  apr. i 8 o czer. zł. 35 , 
1 8 i 6 mar. 2 o czer. z ł o , za  adnetatą 18>6 ju n ii  2 o czer. z ł.  j o , Stanisława Koziełła Kapita­
na za  kartą 2826 aug. 26 o r. sr, 58 , M aryaim ę Bronicową za  rewersem >8i 4  ja ,m ar. 24 o 
cze~.z1.82, Tadeusza Zaw adzkiego za. kartą 1810 apr. 28 o r . sr. 35, Tadeusza IVarbuta za  o- 
bligiem 18a  apr. 20 o zł. 1000, Józefa  Przesieckiego zakartą  38 3 g mar. 4 o cz. z ł 20, Gabryela 
H uwalda Sędziego Gran. W ileń. za  kartą 18 t y  jun ii tg  o czer. zł. 60 i r . s r .6 8  kop. 60, K. 
Buyrtickiego za  listem, i adnotacją  ty g 6  apr. 5 o czer. z ł. 4 r: sr- 35 i  z ł. 55 , Józefa Z tenko~ 
wicza za  kartą 3782 januar. 8 o czer. zł. 2. G. K. Koziełła za  listem i  adnotatą o zł. 10 Jó­
zefa Kamieńskiego Chór. za k a r tą  18 ty  febr. 22 o r. sr. 60, Ignacego Czajkowskiego za (V stem,
1 adnotacją o r .sr . >2, Tadeusza W o jn ic k ie g o  Kąm. za obligami 3810 maja g i ju li i  2 8 o czer. 
zł. 5o ir . sr .,3  o, A . Lenkiewicza z a k a r tą  3814 febr, 22 r .sr . g  zł. 2 gr. 10, W . Sugietta  za  
kartą 183 7 ju n ii  28 1 za  adnotatą o zł. 86, W aw rzyńca Orzechowskiego budowniczego 'za kartą  
j 8  35 ju n ii  8 o r .s r . 75, Józefa Zaborskiego za k a rtą  3806 ju lii  2g o czer. zł. 4 o i zł. 5 , R o -  
kosowskiego za  rachunkiem o czer. zł. 4 , K iewhcza Assesora za rachunkiem o czer. z ł 3o, K ozłow ­
skiego kupca za rachunkiem 3807 apr. 28 o czer. z ł. 300, Antoniego G rzym ałły  za  obligiem  
3817 maja 25 o czer. zł. 35, W . M iaskowskiego za, kartą s 8o4 maja 26 o czer. zł, 20, M o j ­
żesza lckowicza za  kartą 3806 ybra 3 7  or. sr. 500, M ichała M ackiewicza Sędziego Ziem . 
B orys, za kartą t S t  3 m aja 2g o r .s r .3 7 0 , IL r szy  Szenderowicza zą  kartą  3806 apr. 23 o 
r .sr . t 5  o; Teklę Po zdrzycką  za listami 2806 i  1807,0 czer zł. 22, Józefa  Polkowskiego za  l i - 
slami 3806 ju n ii g i 38 iy  mar. 5  o czer. z ł. 26, Josiela W ulfow icza Altermana za  obligiem 3826 
xbra 3 o r. sr. 3 00, Józefa L a n d y  i  jego sukcessorow za  obligam i 1820 ybra 2g i  3806 aug. 5 
o rub. sr. 245, Tadeusza Sawickiego Sędziego za  obligiem 17go  maja 4  o czer. 5 2, Karolą R o -  
manowicza Sędziego za  obligami 3807 maja 22, i  ju n ii 25 o r . er. 5o, zł. 4oo, Ludw ika Stań- 
skiego K rayczyca za  obligiem 2815 mar. 35  o czer. z ł. 5o, Izaaka Szlomowicza Sobola za  0- 
bligieni i 8 i 4 ju l i i  5 o o r .s r .  5go , za  adnotatą o czer. z ł . 3o i zaw exlem  18 o3 mar. lg  o czer. z ł. 
J io o ,  Zelm ana Szlom owicza za  wexlcm 1806, ju lii  5 i  o czer.zł. 800,. M ichała M ińeyki Sę­
dziego za  obligiem 1806 ju n ii  lo  o czer. z ł. 15oo, a za  dekretem e x iy w iz y i  Bułharynowskiey
0 z ł  i 4 i(? gr. 6 \ ,  Konstancją Bystram owę Prez. Z iem . Upit. za  obligiem i 8 i 4 mar. 12 o r .s r .  
yjio , Jacka Paprockiego Porucznika za  obligiem l 8o 5 7bra l 5 o czer. zł. 20, M ichała Cedlera,
1 je g o  sukcessorow za  obligiem 1806 maja 5 i o czer. zł. 3 o, Franciszka Sienkiewicza za  obligiem 
1 8 15 ju lii  21 o czer. 5o, Chludzińskego za  adnotatą o czer. zł. 56 zł. 271 gr. 4 , Józefa P rus­
kiego Chor. za obligiem 1818 czerwca 1 o, o. czerwonych złotych 60 Jana Bogusławskiego  
za  obligiem  1777 maja  3 o czer. z ł. 6  Franciszka Z a w iszy  za obligiem  1S06 8bra 16 o 
czer. zł. bo, B azylego Ząbkowskiego za obligiem  177gfebruaryi 1 g, czer. z ł. 15 , Antoniego Karpia  
Komor, o zł. 160, Onufrego Offenberga Skarbnika za  obligiem 1807 xbra u d o  r .sr . 12, M i­
kołaja Puzyrewskiego za  kartą 181Q maja 24 o r .s r .  12, A . Dukszynskiego koleskiego Sekr. 
za  listem  18og xbra g o r .s r .  12, M ichała Kiełczewskiego R o t. za  obligiem 27 g8 apr. 1 o czer.



z ł . i 5 , i z a  listem 1 8 13 7 or a  g  o r . s r . 6 ,  K a r d a  Bortkiewicza z a  karta 1S06 Sbra 22 o f, S 
5 o, Ludwika Kieiczewskiego za  kartą i y 8 g  xbra  11 o r. sr. 5 , Jakuba Szukszty  M ar. Upit 
z a  dekretem e x d y w iz y i  Bułharynowskiey o z ł .  6 2 56 g r .  a 8 i ,  Dominika Białeckiego za  obliga-  
mi ló c b  Jebr. 20 i apr. ltj o r. sr. g<y, samego i  Annę Białeckich za  obligiem 180 4 x b r a  25 
orub .sr .  3 j ,  Antoniego 1 W ik toryą  Białeckich za obligiem  1806  januar. 12 c ze r .z ł .  20 , P a ­
szkiewicza za  adnotacyą czer. zł.  10, Sakowskiego Prcfessora  z a  adnotacyą  o r .s r .  15 , Antu— 
szewicza za  rachunkiem o r. sr. 5o, Brunowow za rachunkiem o czer. z ł  5 i  zł.  8, D aw ida Z  cl. 
manowicza za  kartą  1808 marca  19 o czer. zł. 6 5 o, Ignacego W  oładki Sędziego Gran. W ilkom. 
zaobligam i  ł 8 i 5 xbra 25 o r .  sr. 66. 1816 mar. 29 o r .  sr. 54 , za  l i s te m o r .  sr. i5 ,  Ferdy­
nanda 1 Tgnaoego Wołodkow Za kartą zeszłego ich oyca o r . s r .  80 kop. 96,  Ferdynanda W o-  
łodki za rachunkiem 18^6 o r .s r .  5o i  zł. i g r .  20, Jankiela Szenderowicza za  cerografem  i 8 o4  
jurni 9 o czer. zł. 5 o, za obligiem i 8 i 5 junii  25 o r .s r .  5oo, bez kar ty  o r . s r .  120,  za rachun­
kiem 1 za obligiem w ręku Szulza znoydującym się o czer. zł.  3oo, r. sr. 2 ,3 ę 5, Rohozy za listami 
1817 m aja 10 i junii 21 o czer. zi. 6 i r .  &r. 12, Wincentego Malinowskiego Radnego za  abli- 
gie::i o czer. zł. 100, za  wexlem  3801 mar. 6 o r . s r .  5 oo, za  rewersem 1809 apr. i 5 r. sr. 5 ooj 
Kunickę za listem i adnotatą  1826 julii. so i aug. 17 o r . s r .  18, Konstantego Słońskiego i Zbo-  
romirskiego. za rewersem 1812 xbra  24 o czer. zł. 2 5, K azim ierza  Strumilły i Augustowskiego 
za  rewersem 1809 febr.  5 r. sr. 12, Karola Wehnera i Krassowskiego za rewersem  1819 julii  29 
o r . s r .  i 5, Józefa Kosakowskiego Łowcz. jako debitora a Ludowikę z  Potockich Kossakowskę u- 
trzyrnującą fundusz męża swego za  przelewem od Brońcow  1806 mar. 29 o czer zł. 2100, Pu­
dłowskiego Szamb, za  kartą o r. sr. 20-1, Hrynaszhiewicza Kom. za obligiem znoydującym się 
u Staniszewskiego o r .  sr. u 5o, Tadeusza Szostaka Dworzanina za kartą  17 8 7 apr. i 5  o czer. zł. 2 
zł. 5 o a za rachunkiem, Zaiączkowskiego Rotmistrza o r. sr. t 5, Ordyńca o r. sr. 60, Staniszew­
skiego Kap. o czer .z ł .  i. r. sr. 54 , Sworadzkiego o r. sr. 3o, Ż a g ie l la  Sędziego o r. sr. 8 o 5, Ada­
m a Kociełła Sędziego o r. sr. i i o 3 W oyniłowicza o czcr. zł. 10, Józefa Czy za Szambel. o r . s r .  
2 o, C itowicza o r .  s. i 5 , Fiedorowicza o r .  sr. 100, Musnickiego o czer. zł. 3o. Górskiego o czer. 
■zł, 5 Sorokou ę o czer. z ł .  5 , Olendzkiego o czer. zł. 5o, Downarou icza z (P ił  homier z a . o czer. 
zł.  5, Szlomouę star o r . sr. 5 4 , Szumskiego o c ze r .z ł .  10, Albrechta Profesora suicessorow o r . s r .  
178,  Star. M ow szy do zwrotu srebra zastawionego przez  służącego zeszłego

Kieiczewskiego, dopełniając więc zał. Prokurator rezolucyą Sądu Ziem. M Heń. następne z a ­
kłada do Sądu prośby o nakazanie komportacyi pod przys ięgą  na wszystkich kr edytorach i p re -  
tensorach zeszłego Kieiczewskiego, kart, obligow, rachunków, i wszelkich trańzaktow, a na ob- 
zał. dzultzu co instanti obligow Star. Szenderowicza, i  dekretu exdyw izyi Bułharynowskiey na M ar­
szałku- Szukszcie, a  na obz. Staniszewskim obligu JIryciaszkiewicza pod karami sprzeciwieństwa, 
o nakazanie aby realność pretensyow wszyscy oprzysięgli przed  oczewistym wyrokiem, poczem. 
zachowując się do praw a względem pierwszości i ważności dokumentów, realnym kredy torom z  po.  
zostałosci sotysfakcyą w  miarę wystarczającego funduszu przeznaczenia, zaspokojonych i napast- 
r.ych pretensyi skassowania, a na ob&ał debituraęh sądzenia sumrn z  proceeritami i  expensanu na  
rzecz massy, jak równie na tych, którzy na wzięte p rzez  się karty i  obligi zeszłemu Kiełczcw-  
skiemu służące, rewersa powydawali a dotąd nieuiścili s ię ,  o nakazanie aby obiał. Szenderowicz 
w skutek obligu' i  Marsz. Szukszta nie juk obzał. Szultzowi i  obici. Hrynaszkiewicz nie Stani­
szewskiemu lecz do m assy  należnoście opłacili i  w Sądzie Z iem . W ileń. odpowiadali, o naka­
zanie star. Mowszy aby natychmiast srebro zastawione przez  służące go niewolnie na rzecz mas­
sy  zwrócił, lub za  one cenę zwyczayną bonijikował, o sądzen ie  surnm na maiątkach wszelkich 
funduszach, i  samych osobach debttorow, o zapisanie ammissyi dla nieiawiących się kr edytorów i  
pretenssorow, a pozostałości od satysfakcyi wierzycieli prawemu sukcessorowi iakim iest Ur. Be­
nedykt Kiełczewski Rot. oddania , z  wolnym wyniesieniem nowey żałoby.

1820 mcci lutęgo 12 W oźny świadczę, i i  kopiią tego pozwu z oryginałem Zgodną z powódź 
twa Ur. Kandyda Grabowskiego Prokuratora massy zeszłego Ignacego Kieiczewskiego 'po Ur. kre- 
dytorow 1 pretensorow oraz debitorow wyźey wymienionych zeszłego Stolnika Kieiczewskiego w sku­
tek rezolucyow sądu Ziem . (Tilen. do gazety Kury era Litt. podałem i o rozprawie przed Sądem  
Ziemskim  W ileń. na rokach trzykrólskich lub po nich na następnych oznaynułem.

M arcin Kuczyński W oźny Sądu Grodz. Wileńsk.

3 . X ią d z  Franciszek Kochanowski pleban 
Podbirżański w  Powiecie Upitskim mieszkaią- 
c y , w  skutek Ukazu za  N .  2535. zalecaiącego 
przeniesienie dokumentów funduszowych do ar­
chiwum dyecezalnego  , zn a la z łs zy  ślad w sta­
rych  inwentarzach oraz zaświadczenie Anteces- 
sorów swoich , ze papiery oryginalne funduszu  
kościoła podbirźańskiego znayduiące się czę­
ścią u W W J P a n ó w  Jana i A ngie li  z  Kunic­
kich G raffów  Cześników Derptskich Rotmistrz.  
W d z tw a  Wileń. iak pośw iadcza  dokument r. 
1 7 7 8  ybra 13 dnia w y d a n y  Antoniemu Szar-  
kiewiczowi b. plebanowi P o d b ir z a ń s k ie m u c z ę ­
ścią u W . Stanisława Sikorskiego Rotm. Lidz.  
oddane p. te g o ż  Antoniego Szarkiewicza w  r. 
1788  aug.. 3 z d. do spraw y agitu iącey się w  ów

czas w  Ziemstwie Grodzieńskim, lub tez u in­
nych po Roetowskich i  Kunickich licznych suk- 
cessorach, przeto  uprasza p. gazetę  Kuryera  
Lit.  ieśliby się u w y i e y  wzmiankowanych Ich- 
mościów lub ich sukcessorów z n a yd o w a ły  do -  
kumenta, służące kościołowi Podbirzańskiemu , 
ażeby raczy li  p. tez gazetę  albo pismo zaadre­
sowane do mnie p. W iln o ,  Kowno , N ila w ę  
w  Biczach uwiadomić, żebym w iedzia ł  do kogo  
i  którędy udać się dla  pozyskania  w y i e y  
wzmiankowanych papierów.

X .  Franciszek Kochanowski Pleban. Podbir.
Takową awizacyą podaiącą się do gaze ty  

Kuryera Litt. ze wolno drukować poświadczam. 
D a t  1820 Jebr. / 4  dnia.

Ludwik Wollowicz. Sędzia Z ie m . W ileń



5 Wypis z xiąg Ziemskich Wieczystych rio-
f tiatu  Mińskiego.

Roku 1819 mca decembra 11 dnia. Na UrZe- 
dzie JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziem­
skim P tu  Mińskiegp przede mną Hilarym Jaku­
bowskim aktualnym przysięgłym Ziem. tegoż Ptu  
Regentem, stanąwszy osobiście W  W . Angela 
z Wołczaskich Petrozolinowa Szambelanowa b. 
dworu poi. w imiehiu własnym i z mocy plenipo- 
tencyow od sióstr swoich W W . Katarzyny 
z Wołczaskich Czarnockiey Pisarzowey Ziem. 
P tu  Słuc. i Agaty z Wołczaskich Rymaszewskiey 
komornikoweyPołockiey.działająca, i Teofil W oł- 
czaski,wieczysto kwietacyiny dokument na rzecz 
poniżey zjaśniającą się J W  W., Hipolitowi i W i-  
ktoryi z Wołczaskich Łaniewskim W ołkom  
Prez. Sądów Gran. appellacyynych ptu  W ileń. 
oraz ich potomstwu i sukcessorom od siebie wy­
dany przyznali i to swe przyznanie w protoku- 
le Zapisowym przyznań wdasnoręcznemi podpi­
sami stwierdzili, którego wyrazy takowe. A- 

• niela z Wołczaskich Petrozolinowa szambelano­
wa dworu poi. a w  assystencyi męża mego, oraz 
za pełnomocnemi plenipotencjami od sióstr mo­
ich rodzonych, jako to od W JP an i  Katarzyny 
z Wołczaskich Czarnockiey pisarzowey Ziem. 
p tu  Słuckiego w 1819] januaryi 2 dnia wydaney, 
tegoż roku februaryi 1 yinia w  aktach Ziem. 
Słuokich przyznanej, tudzież od W J . Pani A- 
gaty z Wołczaskich Rymaszewskiey komorni- 
kowey Połockiey w roku 1819 januaryi i 2 dnia 
datowaney, tegoż roku februaryi 12 przed akta­
mi Ziem. Słuc. przyznan,ey, czyniąca i pisząca się, 
oraz ja Teofil Wołcżaski whadomo czyniemy, 
tym naszym wieczysto-kwuetacyinym na wiecz­
ne czasy nieporus-.onym dokumentem, J W W . 
JP. Hipolitowi i W iktory i z Wołczaskich Ła­
niewskim Wołkom Prezydentom Sądów grani­
cznych apellacyinych P tu  Wileń. ora* ich po­
tomstwu i sukcesorom wydanym i służącym nato: 
naprzód ja Petrozolinowa tak  w stopniu wła­
snym, jako i w imieniu rodzeństwa mego z ty tu ­
łu imienia Wołczaskich postukując, sukcesyi po 
zeszłych z tego świata Biskupie damasceńskim 
i Kanoniku Inflantskim W ołczaskich, rozwiną­
łem z rodzonym siestrzanem i sukcessorem tych­
że Biskupa i kanonika Wołczaskich, proces pra- 
yyny w sądzie Gł. ago departamentu Gubernii 
Grodzieńskiey prowadzony: w drodze takowego 
processu nastręczyły się- rozmaite mnie porady, 
skutkiem których  było to; iż tak  przez zapo- 
zwy do Sądu Gł. Grodzień. w roku  1819 januar.
7 dnia wyniesione , jako i przez gazetę Kury- 
era Litewskiego w roku 1819 , w Numerze 25 
ogłosiwszy pretensorstwo do sukcessyi po bi­
skupie i koniku Wołczaskic h; gdy w końcu ża­
den prawny dowod rńemógł podpierać ogłoszo- 
go pretensorstwa ; przymuszona byłam w sądzie 
Głównym Grodzień. po zaszłych akcessoryinych 
wyrokach mieć się niestannie , i dopuścić zapi­
sania na siebie i na moje rodzeństwo z własne­
go naszego powództwa w roku 1819 miesiąca 
julii 16 dnia, kontumacyynego. dekretu: pozniey- 
sze doradzenia naprowadziły mnie na przykrzey- 
szą nierównie koley, albowiem przez nowe w ro­
ku 1819 miesiąca oktobra 18 dnia w imieniu 
moim oraz sióstr moich i w imieniu Teofila W oł- 
czaskiego powynaszane po JW . JPana Hipolita 
W ołka  i jego familią do Sądu Gł. Grodzień. za- 
pozwy, użyto w nich w' niedostatku prawdziwych 
wymyślone zarzuty, które rozdrażpiajac serca 
dotąd przyjazne i familiyne, prócz napełnienia 
onych goryczą, żadnego więcey nieprzyniosły 
skutku: Widząc się zatem ja Petrozolinowa w e­
spół z siostrami mojemi Rymaszewską i Czarnoc­
ką oraz ja Teofil Wołcżaski mimowolnie przez 
ludzi niechętnych i interessowanych wprowa- 
dzonemi na taką koley processu, k tóra z żadney 
strony niemogła jak tylko przykre dla nas ścią­
gnąć ow'oce, użyliśmy światłych, bogoboynychY 
cnotliwych pośredników, przez których o p raw ­
dziwym stanie rzeczy zostawszy oświeceni, gdy

z jedney strony zupełnie zostaliśmy przekonani; 
jż z powodu imiennictwa Wołczaskich żaden dla 
nas i naszego rodzeństwa riiezostaje metylko 
stopień lecz nawet i żaden ty tu ł  sukcessorstwa 
po zeszłych biskupie i kanoniku Wołczaskich, al­
bowiem linia tychże biskupa i kanonika zosta­
wszy od Krehorego prapradziada oddzieloną od 
gałęzi domu Wołczaskich, Z którego ja Petrozo- 
linow'a z siostrami menu oraz ja Teofil Wołcżaski 
wespół z rodzeństwem nasźym pochodzimy, ża­
dnego dla nas jako z poboczhey i osebney linii 
idących stopnia, oprocz imiennictwa i dalekie­
go pokrewieństwa niezostawiła, przeciwnie zaś 
z drugiey strony, gdy oczewistością r z e c z y  prze­
konani zostajemy; że JWJ[Pan Hipolit Kaniewski 
W ołk, prezes Sądów Gran. apellacyinych W i­
leńskich z ro d z o n e j  siostry zęszłych biskupa i 
kanonika Wołczaskich Heleny Wołczaskiey 
W'zamęściu za Alexandrem Wołkiem oycem 
JW . Hipolita W ołka  hędącey pochodzący, raz 
jako rodzony siestrzan otrzymał wiecznością do 
bra Suderwę w powiecie wileńskim położone, 
przez dokument zeszłego kanonika Wołczaskie- 
go^ w roku 1815 maja 2 dnia datowany, tegoż ro ­
ku i miesiąca w Ziem- Wileii> przyznany, drugi 
raz jakó naturalny sukcessor i rodzony siestrzan 
posiągnął także po zeyściu tegoż rodzonego w u ­
ja spadek ruchomy: z takiego zatem nayoczewi- 
stszego przekonania się o prawdziwym stanie 
rzeczy żadnym kwestyom 1 zarzutom podlegać 
memogącey, ja Petrozolinowa wespół z siostra­
mi mojemi Rymaszewską i Czarnocką, oraz ja 
'leołil kFołcżaski wespół z dalszem moim ro ­
dzeństwem, odrzuciwszy wrszelkie błędne i ubo­
czne a w skutkach swoich dla nas nieprzyjemne 
namowy i rady do poróżnienia tylko familynego 
zmierzające, przedsięwzięliśmy, udać się drogą 
pojednania i zwrócenia dawney z domem J W W .  
Prezydentów' W olkow  przyjaźni, i familiyney 
harmonii, i gdy JW .  Hipolit W ołk  dckretu'kon- 
tumacyinego w Sądzie Gł. Grodzień. w roku 1819 
julii 3.6 dnia otrzymanego i dalszego z nami o 
peny i expensa processu odstąpił: przeto ja Pe- 
trozolinowa tak  w osobie własney jako i za peł­
nomocnemi powyżey wyrażonemi plempcten- 
cyami w  imieniu sióstr moich rodzonych Ry­
maszewskiey i Czarnockiey czyniąca, oraz ja-Te- 
ofil ITołczaski, wespół z dalszym moim rodzeń­
stwem jedno za drugiego ręcząc i poczytując, 
wszelkiey pretenssyi i processu o sukcessva p.o 
zeszłych Biskupie 1 Kanoniku H o ł  czas kich 
z JłKJPanem Hipolitem W olkiem  Prez. sadów 
Granicznych appelacyynych PFileńskicli rozpo­
czętego , wiecznie i nazaw sze za nas i sukces- 
sorćw naszych zrzekamy się, wszelkie z oka- 
zyi tego processu manifesta, pozwy i pisma 
zaszłe , odwołujemy , kasujemy i ze wszelkich 
aktów, gdzieby się tylko znaydowały elimino­
wać dozwalamy; J łF JP ana  Plip'olita Łaniewskie- 
go W ołka prezesa sądów Gra. apellacyynych 
rFiłeńskich, i jako rodzonego siestrzana i na­
turalnego sukcessora zeszłych rodzonych w u­
jów jego Biskupa i l£anonika Wołczaskich, i 
jako dziedzica dobra Śuderwę za osobnym do­
kumentem posiadającego, niemogącym się” nigdy 
i przez nikogo kwestyonować dziedzicemh suk- 
ecssorem wszelkiego po wsiach swoich spadku 
jawnie ogłoszamy, uźnajemy, i wszelkie w tey  
mierze uczynione ze strony naszey zarzuty i 
pretensorstwo, jako żadnego fundamentu nie ma­
jące reklamujemy, wieczyście umarzamy, i przez 
gazetę Kur. Lit. umorzyć, reklamować, i niniey- 
szy nasz dokument do wiadomości publiczney 
podać, submitujemy się i dozw'alamy, słowem 
o nic zgoła żadney pod żadnym tytułem , pre- 
tex tem  i wynalazkiem do domu J W W .  P rezy­
dentów JTołków, i do ich sukceSsorów, ani nam 
samym ani sukcessorom naszym salw'y nie- 
zostawujemy; i natośmy w’ydali ten  nasz wie­
czysto kwietacyyny dokum ent, k tó ry  przy u- 
proszonych WPV. Pieczętarzach własnemi pod­
pisami stwierdzamy. Działo się dnia 8 mcaW



grudnia 1819 roku,' u tego wieczysto kwieta- 
cyynego dokumentu podpisy aktorów poniżey 
świadectwa Pieczętarzy następnie się wyraża- 
ja. Aniela z Wołczaskich Petrozolinowa, Teofil 
Wołczaski mpr.

Za pieczętarzów podpisali się: pierwszy, T a ­
deusz Riersnowski adw. sądów Ziem. powiatu 
wileyskiego; drugi Tomasz Korwin Petrozolm 
Szambelan. Jakowy dokument po przyznaniu 
onego przez osoby w górze wyrażone jest 
w xięgi Ziem. wieczyste ptu Mińskiego wpisa­
ny, z których i ten wypis tegoż czasu pod pie­
częcią urzędową Ziemską Ptu Mińskiego stro­
nie rekw'iiu|ącey jest wydań.

Zgodziłem z xięgami Hilary Jakubowski Ziem. 
• Miń. Pvegent

Roku 1819 mca xbra 5i dnia, że takowy ex- 
t ra k t  dokumentu kwbetacyinego przez Redakcyą 
Kur. Lit. przyjętym bydź do druku może, w tein 
Sad Ziem. P tu  Wileńskiego zaświadcza. Lud­
wik Wołłówicz Sędzia Ziem. Wileń.

5. E xerp t z Proiokułu Sądowego Z iem - 
kiego ptu Nowogródzkiego oświadczenia w da­
cie rroniżey zapisanego a w roku teraźniejszym  
1820 mca januaryi 26 dnia za podaną prośbą 
pod pieczęcią urzędową Ziemską Nowogrodzką 
stronie potrzebującej jest wydań.

Roku 1820 januaryi 26 dnia. Gdy pomimo 
wszelką usilność jaką z swey strony czynią JPVtV. 
Konstanty były półkownik woysk Polskich i 
kawaler, Franciszek Chor. Ptu Nowogródzkiego 
Rajeccy, zastawni dóbr M ozeykowa i Solecznik 
posessorowie, w przyśpieszeniu rozliczenia się 
z  JW JV . Józefem i Alexandrem Hrabiami Chod­
kiewiczami , a ztąd ułatwienia exdyw izyi dóbr 
pod rozdział wierzycieli oddanych podobało się 
interesowanym \ z różnych względów do tego o- 
sobom rdzgłaszacc iż ciż TD JP. Rajeccy celem 
dłuższego utrzymywania się p rzy  dobrach zasta­
wą dzierżonych , czynią zwłokę i trudność w  wy­
prowadzeniu exd yw izy i; ku okazaniu współwie- 
rzyęielom nierzetelności tey rozgłaszanej opinią 
umieszcza się tu po krótce następne interessu pro­
wadzenie , w roku 1816 po oświadczeniu JIE. 
A lexandra Hrabi Chodkiewicza dóbr jego sche­
dy na rozdział wierzycieli, JkVPV. Rajeccy zna­
jąc  swoje fundusze na ogólne iriteressa domu 
jlf'P V . Hrabiów Chodkiewiczów użyte , uzyskali 
wyrok Rządzącego Senatu dnia 28 augusta 1817 
roku. zalecający sądowi drugiego departamentu 
Kijowskiego, żeby ten przez sąd dzielczy fortunę 
Starosty Zmudzkiego Jana Chodkiewicza na 
dwóch jego synów Józefa i Alexandra rozdzie­
lił. długi rodzicielskie Rajęckim należne zliczył, 
i one na obu schedach Hrabiów Józefa i Ale­
xandra Chodkiewiczów ubezpieczywszy, na sche­
dzie samojednego Hrabi A lexandra odkrył kon­
kurs, ku zadosyć uczynieniu własnych jego wie­
rzycieli. Ten sprawiedliwy Senatu wyrok nie­
mało ‘bez wątpienia, dla wsp(Uwierzycieli przy­
niósł ulgę ; gdy połowę należności JPV W . R a­
je  chich na schedę drugą do exdyw izyi r.ienale- 
ż n ą .o d n ió s ł z a  przypadniem  sprawy w sądzie 
dzielczym Czarnobylskim umocowany JfV . Hra­
bi AeXandra temu sądowi ośw iadczył: że rozli­
czenie długów . J W f¥ . Rajęckim należnych n a ­
stąpi w udzielnymi tychże J IV W . Rajeckich z o- 
pieką JtE . Hrabi Józefa kompromisie, na co 

' o-dy stawająca w tym sądzie opieka i wierzycie­
le JRA. Hrabi Alexandra zgodzili się, Sąd dziel­
czy Czarnobyłski obliczenie J fV lV . Rajeckich 
w' udzielnym z opieką kompromisie zatwierdził. 
A  takowy wyrok sądu drugiego Departamentu 
Kijowskiego dnia 21 grudnia i& ffiraku zaapro­
bował. Lecz gay w późniejszym  czasie do ta­
kowego kompromisu opieka J iV . Hrabi Józefa  
pod różtiemi przyczynam i nie przystąpiła, J f r W .  
Rajeccy udawszy się w tym  ze skargą do R zą ­
dzącego Senatu zyskali dnia 2 kwietnia 1819 
roku ukaz do sądów drugiego Departamentu 
Grodzieńskiego i Kijowskiego, zalecający znagle- 
nis stron do rozprawy w kompromisie, jakoż

J W W . Sylwestrowicz opiekun za plenipotencja-, 
mi od współ opiekunów i Rajecki Chorąży za 
plenipotencją brata swojego czyniący w dniu. 
23 marca 1819 roku w aktach Ziem . Nowogródz­
kich przyznanym  dokumentem wybrali do kom­
promisu osoby i na \wyprowadzenie \onego ter­
min 10 lipca 1819 roku naznaczyli , gdy zaś i 
w tym  terminie dla niewiadomych przyczyn  opie­
ka Hrabi Józefa do kompromisu nie stanęła JD TV . 
Rajeccy w skutek uczynionego w dokumencie wa­
runku wydali do .nowego zjazdu obwieszczenia: 
pierwsze 11 lipca , drugie 8 augusta, trzecie <± 
Septembra 1819 roku wszyśtkie w aktach Grodz­
kich Lidzkich zeznane i za wszystkiemi taż o- 
pieka do opisanego kompromisu nie przystąpiła  
i  nie zjechała. Z jakowego powodu JkVD/ . Ra­
jeccy udali się do Sądu drugiego Departamen­
tu Gubernii Grodzieńskiej z dopomnieniem się 
o skutki ukazu senackiego dnia  2 kwietnia, i 
uzyskali dnia  i 4 stycznia  1820 roku dekret przez 
polic ją  objawie nakazany, zalecający opiece od 
datty 20 stycznia w dwóch miesiącach rozsą­
dzić się w opisańym kompromisie. łV  tym  krót­
kim opisaniu macie szanowni współ wierzyciele 
rzetelną wiadomość postępowania Rajeckich, są­
dźcie , kto jest przyczyną zwłoki w otrzymaniu 
należnej wam satysfakcji. Dalecy aż nadto R a ­
jeccy winie o tę zwłokę JkV. Jenerała Chodkie­
wicza (bo ta jak  jest priec  wna znanemu jego 
charakterowi, tak własnym jegoż interessom szko­
dliwa) oddają tę rzecz do opinii całe j  publiczno­
ści , a na zmmiar własnego usprawiedliwienia 
się podając do akt powiatowych n iniejsze oświad­
czenie że one dla wiadomości interessowanych 
osób w gazecie Kur. L it. umeścić postanawiają 
zapowiadam , i ze zlecenia samych aktorów ta­
kowe oświadczenie podpisuję Ignacy R a jtck i.

Takowe oświadczenie wolne jest do podania 
do druku zaświadczam Fek cyan Siemiradzki P i­
sarz Ziem. Ptu Nowogródzkiego-

Zgodność z protokułem poświadczam Józef 
Płoński Reg. Z iem . Ptu Nowogródz

5 G dy za  obligiem pod datą r . i 8*6 8bra 5  d. 
prżezemnie n iż e j  podpisanego i żonę rnoią, JP . 
Wincentemu Kaczyńskiemu na sumwę złotych  
y ,5 oo w ydanym  , tenże J P . Kaczyński po w y i- 
śctu z opieki, wszystkie pieniądze wraz z pro­
centami ode mnie p rzy ią ł i nato dokument kwie- 
tacyinny w grodzie P ttu  Wileńskiego- ża p rzy -  
zna ł, skoro wszakże obligu wspomnianego, bratu 
swoiemu JP . Janowi Kaczyńskiemu tu nieobecne­
mu w lokacją  oddanego, niemógł zwrócić i do- 
ąd ieszcze niezwróc ł ;  obwieszcza się zatem: 
iż  oblig w zm iankowany, iako iuz w zupełno­
ści opłacony, zostaie bez waloru i do żadnych  
układów u ży tym  bydź niemoże, w W ilnie i 8żo  
r. februaryi 3 dnia. K arol Sylwestrowicz.

5 Dotzytuiąc w kuryerze Litewskim pod N . 
2q6 awizacyą przez Zegarmistrza D i leń. miesz­
czanina Joachima Sawickiego zamieszczoną o- 
strzegaiącą publiczność; ażeby nikt o 'trędę ka­
mienicy rnoiey nie traktował, dla tego że Dekre­
tem oczewistym Grodzkim Pttu W ileń. sądzono 
dla iego rub , srebr. 220 kop. 48, znam za obo­
wiązek nawzaiem tegoż zegar mistrza Sawickiego 
ostrzedz , że lubo ten dług iako. z obóyga zawi­
nienia urosły, nayniewinniey na mnie był poszuki­
wany, wszakże gdy udało się temuż Zegarm i­
strzowi Sawickiemu uzyskać D ekret, niechże bę­
dzie wolno mu powiedzieć prawdę, że za nader 
wez sna zaymuie go mysi względem inekwitacyi, 
bo sądzone sobie pieniądze może ieszcze i przed 
terminem odbierze, a przeto mepowinien sobie 
robić nadziei gospodarzenia w obcym domu. M ar- 
cianna z Myszkowskich Sikorska.

Ze być może takowe pismo umieszczone w dru­
ku świadczę. Prezydent Urban Jazdowski.


